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przewodnleKqcych 
I sekretarzy 
woiew6dzkich 
komilll wyborczy.h 

Pótrzebna nAm jest Qrg.łlfiaCJli 
wychowuiqcCl ,młodziei ' ~ duchu 

_lIsłZllI-la_iz •• , Illallizacja CZ, .. 
ranizlł'cji młodzieżowej, w I C() płaciliśmy nieraz krwi. 
istocie rzeczy swoją teoriq na.;-:zych najleps,zych towarzy-
::\wllrigardyzmu I praktyką s.zy. Nie można być komUl11i-
opozycyjno~ci wobec partii, sta i nie walczyć o likwidacjE: 

WARSZAWA (PAP), W związku I 
18 zbliżającymi 8ię wyborami do 
ud narodowych Centralna Ko· 
misja Wyborcza odbyła w dniu 
U bm. w Warszawie naradę z 
przewodniczącymi I sekretarzami 
komisji wyborczych: woJewódz· 
kich oraz miejskich - miast wy­
łączonych .. wDjewództw. Obra· 
dom, poświęconym omówieniu 
zadań komisji, wynikających z 
OrdymacJI Wyborc1:ej przewodnI· 
ezyl Jan WaslIkowskl przewodni­
czący CentrAlnej Komisji Wybor· 
czej, pierwszy prezea S~du Naj· 
wy;;szego. 

ORGAN KOMłT~TU WOJEW()OZKIEGO PZPR 

TówarzYllzel Chce przy~­
czyć się do tych głosów 1'/ 

dyskusji, które mÓwiły, te 
dzisiejsze Plenum, KC ZMS 
napełnia otuchą. Referat i 
dyskusja na tym Plenum zda 
ją się świadczyć () tym; te 
ZMS znalazł wr~cie .wo~ 
właściwą drogę. Jeśii będzie 
wprowadzać w czyn to:wszy­
stko, o czym mówiliście nil 
dzisiejszym Plenum, to mo't­
na być pewnym, że będZie .le 

swoim lekćeważeniem r7.e- '''''szystkich ciemnych stron 
czywistych spraw i potrzeb nasLej obecnej rze:zywistości, 
m:łódego pokolenia organiza - jak spekulacja. zlodziejstwo, 
eię od m.as odgradzali. biurokracja, niedbalstwo W Nla1tład 54006 Cena 40 g,r 
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Wojewódzka Komisja Porozumiewawcza 
pomyślnie' rozwijaĆ. 

Partia wskazywała droię 
rozwoju ZMS nie tylko swy­
mi ogólnymi uchwałami, ' II­
le bezpośrednio mówiąc () 
sprawach młodzieży. WY.. 
starczy przypomnieć wytycz· 
ne Komisji Młodzieżowej' KC 
w marcu br. i przemówienie 
tow. Wiesława na Zjeżdzte 
Konstytucyjnym ZMS. Ale 
praktyka pokazała, że przy­
swojenie sobie tych wskaz~ń 
partii, pokonanie i usunięci~ 
tego, co w ZMS było niedo­
bre, wymagało czasu. wyma­
gało własnego doświadczenia 
działaczy ZMS,zwłaszcza, że 
partia nie była wówczas Cle· 

sto w stanie nieść Wam po­
mocy konkretn!e na każnvm 
terenie, W całej partii zacho­
cizi/y przemiany, trwaławal-, 
ka przeciwko niesłusznym 
tendencjom i prze~iwko o­
drętwieniu wielu organizacji 
partyjnych, Wszystko to mu-

Określenie "sek<;iarstwo w stosunku do interesów spo-
1ziałaniu", padło już na m::n lecznych i do własnych obo" 
eowym Plenum TKCZMS,' wiąz,ków. Do ty>eh zjawisk 
ale znowu trzeba bylo, jak nie odlllo!limy się poz,ytywlIlie' 
~dar, .włl1snego doświadcze- i nie będziemy sie nigdy ~.A 
nill/by wielu działaczy ZMS, nosić pozytYWll1ie. Nie chce 
k;tórzy 'wówczas tego jeszcze my od młocl2ieży polskiej jed 1 
nre pojmowali, zrozumieli nakowo pozyty""mego, w grun : 
prawdziwQść tego określenia. cie rzeczy obojętneg.o sto~ł 
Do'rlrze, że tak się stało, to sooku do tych obustroli 
pozwoli, aby ZMS ruszyło te· rzeczy~i&tości polsk~ej: Chce .. j 
ru Rzybko naprzód. my, zeby młod:zlez kO"l omawia formy wysuwania 

kandydatów do rad nArodowych 
Jakiel organizacji chce'l1Y chała i gotowa' była do po" : 

lalE, organizacja socjalistycz~ święcenia !"sz,ystkiego dla o .. ' 
brony i rozwoJu na/lzych osiąg 

,~ ..,.. ~ nięć, dla budowy W Polsce il ., '~-prawiedllwego społeczeństwa. , 

Więcei kobiet do rad ~" ' 

We,r.yłikacia 
, PrHm6wl.nie ' Chcemy, żeby mlodzież nie-
J członka i nawidziła w;szystkiego, co 

. , w Polsce jest jeszcze zle, że-

life jest 
celem 
gIRy. w ahłe 

W toku weryfikacji pa.rtla 
ma uwolnić się pr:wde WSty­

(Inf. wł.). Jak Pnewlduje OrdynJ!Wl,ja. Wyborcza na 35 
4ni pfze4 terminem wyborów ogłoszone zostana pt.'zez 
komitety Frontu J~ Narodu, listy kandydatów 
do wojewódzkiej, powili4owycb oraz miejskich (w mia­
st.ch wydzielonych) rad narodowych, a. na 25 dni pnE>d 
Wy'-rami listy kandydatów do pozosialych ra.d. Ja.k 
wlHomo 11 DIW! przyjęła zost&Ia zastMla., że organizacje 
połltycsae I IIpołeelDe, zw!~l twórcz.e zgłauają. 
.... eieh ka.lułyd&tów za ~ednietwem k()mitet.ów Fr(H1-
~ Jedności Na.rodu. 

> '11.r. Politycznego oy z młodzieńczą pasją umia­
ła walczyć ze zJem. 

KC PZPR Wielu towarzyszy mówiło 

J - .... __ '-,l • ., w dyskusji, że zmia,ny, które • .,,'IłnJł.lI"'1~' ZMS \\-~prowadza w swej pta-
ey, od dawna dojrzały, od da-

I 
wna ocżekiwał ich aktyw ZMS 
w terenie. 

• Sądzę, że towarzysze ci ma­
'. ją rację, Nie sprowadziłbym 

jednak tej sprawy tylko do ----,1 aktywu czy :na wet członków 

wygłoszone 
na .111 Plenum 

KC ZMS 
stkim od karierowiczów, W dmiu 12 grudnia odbyło 
komhinator6w, nosicieli ob- się spotkanie WojeWÓdzkiej 
cych teoril, rewizjonistów I Komiisji Pororum:iewawczej z 
d,egma.lyków, 011 ludzi stano- kierowniczym aktywem z'Niąz, 
wiacych halast. Oezys:1iczenie k6w zawodowych, organizacji 
sz~reguw partyjnych, to głów społecznych, młodzieioowych, 
oe za d?,n!c wysunięte przez Lig.! ~obiet i innych. Na spot' 
X Pler,um KC, ale nie je· kanllu p r zedyskutowano formy 
uyne. Okres prac związanych wysuwania i z;głasza:nia kan­
I: weryfikacją powinien był! dydatów oraz ich populary­
wykorzystany równocześnie z~cji w danyeh środowisk3ch. 
na ocenę caJ.okszaltll pracy W spotk<lJn'iaeh z ramieonia 
organizac'jl pa'ftyjnycb, na Woj. Komi.5J! POl'(')~miewaw' 
wydągn:ęcie wniosków, kt6- c7,ej brali ud'lli'1lł m. in. Sta­
re pozwolą w przysz!ośoł w n!l~łfwj Wójcik - sekretarz 
zdecydowany sposób ożywili KW,F'l'ancis7.ek Depa - <:zło 
Ich działalność, by mogły le- 'ł\4k Prezydium WX ZSL, 
piej nii dot,ycbcz!\l! Itpełnia6 Frl1ne~zek Swider - prZI-
swoją klerownicZIl. rolę. wodnJiczący WK SD, 

W wielu orranlzaejacb par ' , " .' " -- ' 
ty,inych odbyły się już zebra- APEL WOl1r.Wof;zim:, ' 
aia, na których komisje we- ' . ,,':-J{i)Ml~JI ' , 

(Ciq,g M 'lszy 1la str. 2) POROZU.MJ!EWA WCZEJ 

Naftowcy krośnieńscy 
v~lIa5łnMami 

mł~dl,narl~.w.ł 
kHfe·flllcł1 
w Bukares~cie 

(Inf. wl.). Wczoraj w Bukaresz­
clo rozpoczęła obrady stała koml· 
sja współpracy gospodarczej nau· I 
kowo·technlczneJ w dzIedzinie 
pr.emyslu naftowe.:!) I gazowel!) 
krajów demokracji ludoweJ, ' N. 
konferencji tej przemysł naftowy 
repre,entuJo\: .naczelny Int. Z.­
rządll KN "Karpaty" .... Krośni. 

In" ZlłziBław Bajgor I kierownik 
Zakładu Eksploatacji Instytutu 
Naftowego w Kro:inle Inż, Wac· 
law S«lIiller. 

W toku tygodnlowyeh obrad I 

Wł"lBlenlone zostaną dllś .... ladC1.e· 
nla uzyskane przez naftowcó .... 
elilrł!i'cJsk.1ch krajów locjal"'YCs-
11,7<1l1. Krośnlanie podzielili .14 z 
ul: __ lkaml konferencji wyl1.llca· 
mi • zakresu bydraułlcZIIll5e 

BR, •• lInowanla odwIertów I za­
wadniania złóż roponośnych. 
~ ;~~: (m) 

" ~.,. '. 

XXX ctąl!:nJenle Rzeszowsldej 
Gry Liczbowej "KOniczynka" od­
b<:;:lzle sit: 15 bm, o godz. 10,4.5 
w Stalowej Woli przed meczem 
bokserskim o wejście do II ligi 
5tal Stalowa Wola Stal' Rze­

szów. 

• • • 
Dyrekcja Rzeszowskiej Gry 

Liczbowej "Koniczynka" zawia­
d1mia wszys,~kich. że na Okres 
zimowy tj, od 13, XII. 1937 r. nie· 
któl-e punkty odbioru "Koniczyn­
ki" zostaiy przeniesione dO 
'zamkniętych lokali. punl~t odbIo­
ru nr 3 przy pL Woinoscl prze· 
niesion'O do j acl'Od<3Jni Ltgl KO­
biet przy pl. Wolności. Punkt od­
bioru nr 6 przed gmachem WRN 
do holu W&\j oraz punkt odbioru 
nr 76 przy ul. Obrońców Stalin­
gradu do restauracji "przodow­
nik". 

STJlQNNICTW 
POLITYCZNYCH' 

W SPR.AWIE lJ»ZlAŁU 
'K,I)BIF.T w PRn~?'.J',~CR 

RADAOR NARODOWYCH 

Analiza skladu kan'CIyda-
t6w do rad na<rodowych szcze 
bla ~madoo~o i powJnto­
weg·:J, WYBuu!ętych w dotych 
<:zarowym okreSie PNyg<lto-

Uwaga , . \ MI ałvchoz. :~, 
ZawiadamllłfllY słuchaczy 

WUML, że dnia 17 grudnia br. 
o godz. 111,00 odbędll lię n&St'l· 
puJllce zajęcia: , 

I rok: Wykład n.temat: 
"Prawo wartoScl, lego ogólne 
wymogi, mechanizm działania. 
prawa wartości", ' 
II rok: Wykład na temal: 

"Wybrane zą;adnienia z filo· 
zofii okresu XVII i XVIII wie­
ku. 
-Odbędą elę równie! ćwicze­

nia dla I I II roku pt. "Filo­
zófia Odrodzenia". 

11. lud.lścl 
liczy. Palaka 

WARSZAWA (PAP). w~­
dług danych opracowanyeh 
przez GUS - na koniec ,WTze 
śni.a or. ludność w Polsce li­
czyła ogółem 28,420 tys. osól;. 
Na ludność Z'amieszkującą 
miasta i osiedla przypada 
12,859 tys. osób, zaś w grom a 
dach wiej.skich - 15,561 tys, 
osób. 

Srednio w kraju na 100 ,mę;;' 
czyzn przypada 108 k~biet. 
Największa pr;o;ewaga kobięt 
notowana jest w Lo<:Izl. Jest 
ich w tym mieście 373 tys., 
tj. na każdyeh 100 mężczyzn 
przypada 119 przedstawicielek 
pki l)iękneJ. Na drugim ml~j 
scu kroczą wUSZ8wiankl. Jest 
ich w stekr o 84.000 więcej 
niż mężczyzn. Na każdą satkę 
męiczyz;n przY1!)8da w War­
szawIe l1B k<>biet. 

Na..jbardziej zaltKlniooyml 
województwami kraju są: ka~ 
tow:iokie - 3,124 tys.ludno­
ścl, warszawskie _- 2,306 tys. 
I kl'akowslme - 1,983 ty-s, o-
sób.' ' 

wawczym przez partie poli­
tyczne l orga,nizacje społecz­
ne wykazuje, że nie uwzględ­
niono w ogóle albo uwzgl~c1-
niono w wysoce niedost3tei:Z­
nym stopniu udział kobiet. 
Chod"i tu zarówno o ko'Ji~ty 
nf)leżące do p 3rtii p olitvc~­

nych jak i kobiety b2z.party;­
ne. 

5ialo odbić się na sytuacji w nej młodzie~y jest kraj0wi 
Z~\l[S, potrzebna? Potrzebna jest 0r· 

Pe'.'ma c~ść ;>,ktywu ZMS gani'Zacjs, zwarta, .i~dnolita, 
ulega~a tendenc'om tewjzi(l- wychOWUJąca młodzlE'z, w duo 

ZMS, Jeśli pr1Jyjrzeć się pro­
cesom, które zachodza obec­
'1ie w poważ,nej części naszej 
młodzieży, można dostrzec, że 
ma. ona już dość tych jalo-' 
wych krytyk i postawy nega­
cji, że dojadły jej do ź,ywego 
często jalowe dy,skusje na te. 
mat błędów i wypaczeń mi~ 
nionego okresu, że chce kon­
struktywnej pracy, chce pa­
trzeć naprzód, a nie w tył: eJ 
więcej, odczuwa coraz moc­
niej potrzebę wspólnego ZOl'­
gM1izowanego działania. 

(Ciq,g dalszy 1>.0 str. 2) 

W ł' s,ynnvrn ... - .... 

na _cały śwint 
Instytucie 
hn:~.1t;aafow·6 
w o-a e' s~:le'=' ,'- '~ 

nist"cWVffi Al ~.' 'I chu marksizmu - leninizmu, 
, J ,.. e zn.,mtenną .' n'w a nic 
cechą t ego rewizjonizmu w orgamzac!a czy o.', ' 
ZMS było. że ci, którzy naj- pustoSł.oWll, orga,nl.zacJa wy­
głośniej krzyczeli bez, zbyt- <:~owuJąca ~łodzlez .w pracy 
n ioej " ;,;::-",n;.r :,,.'i; i. 1:e są ~,: e~ na rzecz .socJalizmu I w. wal­
przejednani w walce z dog- <Je przecJw~o ,:"szystkJen:u, 
matyzmem i sekciArstwem, co socJaliLmowJ. przeszk~. 
w praktyce sami okaza.;i się dza: Potrzebna Je;t org.am­
'1ajwiększymi seko.iarzamL tacJa głęboko ~a~orzemona 
Uszła Ich uwadze itl e:a pr7.e- ~ masach mlodzlezy,. będąc.a 
wodnia VIII ' Plenum X.C ISh faktyczny,? klerowm· 
PZPR, s mianowi'cj", wzmoc •• kl.etn. !'- m.e ~oze ZMS speł­
nienie zwIązku partii z ma-' n1~ teJ. roll, n :e za~m1JJąc. ~i: 
san;i ()raz Jej wpływu id",o.Ltys.l\~:aJnyml _ "pra:\\ aml , "0_ 
)oglcznego ,jpol'ityc~nego. ' Za- , dZllln~ego . życi .. , młod~go I;>0 

; , 'P' i .:l.jJ ;Ją żyć '" do ,~~zerl:ilid'3-: ~ ~9l~!a, P dne_dl?~.lą.c-?, J eg, I~:. 
wpływow socjal isfycmej' or- ler&S'~" "o oszą? S1l;,-, z l ' 

cewazemem. , do , Jego codzlen-
nychpotrzeb:: Tylko wraz- li 
masami, dzieląc ich żyCie, ich 
potrzeby, ich trosk! i raco· 
ści ~ prace i rozrywki, moi!! 
organizacja młodzieży socja­
listycznej' stać się fakty::z­
nym kierownikiem wip'kszo­
ścimłodzieży i objąć więk­
szość młodzieży naszego kra­
JU s.ocjalistyczną ideologią· 
Dzisiaj nie jest z tym - jak 
wiadomo najlepiej. Dobrze. że 
na dzisiejszym Plenum SZC7.!;,­
rze i otwarcie powiedzieliś-

I 
rie o tym i staracie się wy­
ciągnąć z tego wnioski. 

Jeden z głównych wnios­
ków, to czynne działanie na 
rzecZ SOCjalizmu. 

Powinniśmy widz,ieć te po­
zytywne zjawiska i prccesy, 
zachodzące w młouym poko';' 
leniu, również dlatego, aby 
hle r:i ać się zwieść PoehOp'lyrrt, 
II '~):zY'1'~ą\ly m . l,l~ólni eIłlor:'1. ' 
ktore cała J!lłodzlez odsa.ozaJa 
od c'zci i 'Wiary. oskarta ja o 
rozwydrzenie, chuligaństwo 
itd. 

Jest rzeczą 2l!lamlen,ną, te 
w ankiecie, rozpisanej przez 
"Nową Wieś", w której wzięli 
udział mlodzl ludzie ze wsi 
i miasteczek, na pytanie -
,,00 was najbardziej nęka" -
prawie wszyscy uczestnicy an: 
kiety odpowiedZieli - chuli­
gaństwo, pijaństwo, złod.ziej-
5twO. 

A: więc ci młodzi ludzie po­
tępla}ą te szK:odliwezjawiska, 
o ktore pewna część opinii 
publicznej gotowa oskarża~ 
cała młodzież. POdejmUjąc 
walkę z tymi zjawi.skami ZMS 
może znależć nie tylko u,zna­
nie, ale poparcie macznej czę .. 
ści młodzieŻy. 

Niemniej stało się w pew­
nych kolach w naszym kraju 
rzeczą modtną. żeby przez bru­
dne szkiełko wykroczeń i roz­
wydrzenia pe"mycr. grup mło­
dzieży patrzeć na cale młode 
pokolenie. 

Ni~dy nie mieliśmy tylu u­
tYSKiwań, oskarżeń tak łatwo 
rzucaIllych pod adresem mło­
dzieży, że jest niesforna, że 

s"n ~ z~łow. JllfchelLitrn:a.ttł PI".al 
do Odessy, by leczyć OCIIIY w .18JWfnym na całym świecie 
UkraiMlkim, LecwIC2'Y'lł1 Instytu<,le DoświadczallllYID COOrilb 
00011 im. W. P. Filatawa. W wieku sz.eśc!u lat chłopiec stra­
cił 'Wm'ok Wl"Jrutek wypa·lemJa 00'lJU wapnem. W Instytucie 
wyileczono już chlopcu jeOOo oIro i obe<mie leklalrze ~slą' 
pUl do całkowitego pI'Z)'Wl"óeenia pacjentOWi !W!Zl'Olru. Wkrót­
ce m>aAy Micha! będzie mÓjJł uczyć się w szkoLe razem ze 
7Jdlrowymi dzi-e6m,i. 

Co to znaczy "na rzecz' !o­
cjaUmm?·'. Było li nas kiedyś 
popularne określenie "pozyty­
W'I'lie ustosunkowany do obec­
nej rzeczywistości". Nie było 
to słuszne określenie, Nie by­
łe słuszne dlatego, że miesza­
le d,vie rzeczy - wielkie osią 
~ięcia ludu po]ski2go, osiąg­
ni~cia, które okupiliśmy nie 
małymi of'iararni i kt6re chce­
my rÓ7.1wijać ()t"az wiele innych 
zjawisk, które niewątpliwie 
wchodza tliż w skład obecnej 
nur.ej rzeczywistości. a któ­
rych nie chcemy i które bę­
dziemy zwalczać. Obecna rze­
czywistość polska - to wła­

dza ludowa, to reforma rol-
na, to unarodowienie przemy-
~łu, to socjalistyczne uprzemy J 
słowienie kraju - to w~ZY'5t- e I z C z e 
ko; co wniosło do polskiego b" , .' 
ży?ia ,zWYcię.stwo ~Iasy robo- 'Ił lezącym mieSIącu 

4 

Na zdj~u: Chłopiec w czasie wizyty u le-karkł Ltkalow~j, 
która czuwa nad przebwgiem skomplikowane.; kuracji. 

FOT'- CAF 

~-. C1EK.AWOSTKA· e-
WYTATUOWAŁ 

SIĘ Z :l:ALU 

LONDYN (PĄP). 
Jeden z mie<lzkań­

ców Londynu nie­
jaki pan Henry Fer­
rie, powiedual 10 
lat temu, 4O-letniej 
wówczas. swojej u­
kochanej: "Jeżeli 
kiedykolwiek mnie 
opuści" wytatuuJE: 
sobIe całą twarz tak, 
że żadna kobIeta na­
wet nie spojrzy na 
mnie". Pech chciał, 

li lA 
że po 10 latach wier­
nej przyj dni uke>­
ch3na Ferrlego pos­
przeczała się z nim 
I kazała mu Odejść 
od siebie, Nieszczęs­
ny kochanek wierny 
swoim słowom po­
szecll wprost do 'spe­
cjalisty od robienia 
tatuażu I kazal 80-

ble ' wytatuowa~ ea· 
łą t~'arz w naj prze­
dziwniejsze malowi­
dła. W tym stańie 
pok;lzał ~iC pani 
swego serca. która 
z o\lrzydzeniem zam­
knęła mu drzwI 
przed . wytatuowa­
nym nosem. 

Henry Ferrie u· 
mlerza ' zatrudnić się 
w cyrku. "Praca w 
cyrku - powiedział 

on - pozwoli mi za­
pomnieć" ... 

t!1lcze l, co stanowI pod.sta wę 
naslej dalszej walki i pracy. f uJrzymy dw. 

Ale obecna rzeczywistość I 
polska to także zaco~anie kra- zagraniczne zelpoły 
ju bynajmniej jeszcze nie 
prz~zwyciężooe, do końca, to .rtYlt,czne 
także ciemnota niemałych WARSZAWA (PAP). Jeszeze w 
warstw społec:r.eńSltwa, to biu- bleiącylll rnJcsiacu prz} będą do 
rO'kratY2!m i szereg innych u- Polski dwa zagraniczne zespoły 
jenmych faktów, utrudnia i,,~ artystyc~ne: 18-osobowy rumuń-

" tr I . ...... skI zespoi estrad{)" y pod klerow. 
CyC,~ U, wa eme wpływow /l0- nlctwem Theodora Cosmy oru 
c)a1J.zmu w masach i uaktyw- 2a:050bowy balet afryka>iSkl pod 
nienie mas w budowie socja-. I klerown.lctwem Kpita FOde"y. 
!izmu. Nie można oyć' ko- ZespÓł rumuńskI, który przyje-

. , dzle do, PIlIskI 24 bm., bawIć bę-
mwustą me będąc gotowym dzle przez dwa tygodnie. Da on 
w każdej godZinie do walki szereg występów w stolicy I in­
w obronie osiągnięć wła'lizy nych miastach. 
lud . T t' ł ZespÓł afrykański przybędzle do 

. ?weJ. u al s ·owo ,.usto- POłskl również 24 bm. l rozpocz-
s\JTUtowany pozytYW'l1ie" jest nIe swe 'Vystępy od Krakowa. W 
ur~icze, blade. słabe. to nie Warszawie będzie występował w 
właściweslowo ,dla określenia dniach 28, !t, 31 grudnIa I l .tycz-

, nla 1958 r. następnIe zespÓl uda 
nasz,eJ pos.tawy wobec tego, za si~ w objazd po k.raJu, 
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Gotowi bylibyśmy dojść Uchwały III Plenum 
do porozumienia w spr~.ie spotkania Komitetu Centralnego lMS 
przywódców wielkich mocarstw 

List N. A. Bułganina do D. Ei.enhowera 

MOSKW A (P AP). W prasie radzieckiej I dnia 
12. XI. br. opublikowano list przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR N. A. Bułganina, wystosowany 18 
bm. do prezydenta USA D. Eisenhowera. 

N. A. Bułganin proponuje agresji między tymi dwoma 
prezydentowi USA. aby ZSRR, ugrupowaniami pa.ństw. 
USA I W. Brytania wspólnie W celu unormowa.nla .ytu­
zobowiązały się, że nie będą· acjl na Bliskim I Srodkowym 
używały broni ,ią.drowej i 0- Wschodzie szef rzadu radzlec­
~wiadczyły, iż od 1 stycznia kiego proponuje nie podcjmo-
1958 r. zaprzestana wszelkich wać żadnych kroków. narusza 
doświadczeń z tego rodzaju .iących niezawisłość krajów 
bronią,. lego rejonu I nie uciekać się 
Przewodniczący Rady Mini- do użycia siły pny rozwiały­

str6w ZSRR proponuje w liś- waniu problemów, związany~b 
cie, aby wspóh:iie z prezyden- z Bliskim i Środkowym 
tem USA i rządem angielskim Wschodem. 
osiągnąć porozumienie W spra Przewodniczący Rady Mini­
wie niemagazynowania ja- m:rów ZSRR w swym liście 
kichkolwieli rodzajów broni clo prezydenta USA proponu­
jądrowej na terytorium Nle- :,e zawarcie porozumienia, w 
miec - zarówno zachodnich I,tórym obie strony zobowlą­
jak i wschodnich. N. A. Buł- załyby się, że będ~ dokładały 
ganin podkreśla, że jeżeli to wszelkich wYsiłków w eelu 
porozumienie zo,tanie uzupel- rozwoju mledży obydwoma 
'nione umową między NRF i krajami stosunków przyjaźni 
NRD o wyrzeczeniu si.;: pro- i pokojowej wspóq,racy. 
dukcji broni jądrowej i nie N. A. Bułganin wskazuje 
magazynowaniu jej w Niem- następnie. iż rząd radziecki 
czech, to wówczas jak oficjal- przywiązuje duże znaczenie do 
nie oświadczyły rządy Polski kontaktów osobistych między 

międzynarodowych nastąpił 
':lardzo wamy moment. W 
obecnej chwili sytuacja mię­
dzynarodwa ułożyła się tak. 
iż o.d kroków, jakie będą. pod­
j~te pnez państwa w najbliż­
~zym czasie, w pierwszym ne 
dzie od kroków podj~tycb 
przez wielkie mocarstwa bę­
dzie w znacznym stopniu za­
leżeć odpowiedź na główne 
pytanie, głęboko nurtujące ca­
łą. ludzkość - czy w dalszym 
ciągu, we wzrastającym tem­
pie zmierzać sle będzie do ka­
tastrofy wojennej, czy też ci, 
którzy odpowiedzialni są :r:a 
"olltyke państw wkroczą na 
jedyną rozumną. drOge poko­
jowego współistnienia i współ 
pr3.cy mh;dzy wszystkimi pań­
stwami świata. 

Weryfikacia 
Ole jest 
celem 
lamy m w lobie 

(Ciąg dalszy ze str . 1) 

rytikacyjne przedstawiły 
wnioski, tyczące ńiektórych 
członków partii. Na margi­
ńesie tych zebrań nasuwa si~ 
jedno zastrzeżenie. Są orga­
nizacje partyjne, ogranicza­
jące swą działalno~ć tylko do 
wykluczeni a poszczególnych 
członków partii, co zawęża 
sen!! uchwał X Plenum. 

(8 t r e s z c z e n i e) 
W UCHWALE W SPRAWIE 

PRACY KULTURALNO­
OSWIATOWEJ I TURYSTY-

czNo - SPORTOWEJ 
czytamy na wstępie. iż jed­
nym z głównych zadań ZMS 
:est okazanie pomocy młodym 
robotni'kom w zdobywaniu 
wiedzy, podnoszeniu wykS<Zitał 
cenla ogólnego, :majomości te­
chniki, kwalifikacji zawodo­
wych, przyswajaniU dorobku 
kultury. 

,W związku z tym, Plenum 
zobowiązuje wszystkich człon 
ków ZMS do podnc.szenia wie 
dzy ogólnej przez korzystanie 
l istniejących państwowych 
i społecznych placówek oświa­
ty oraz prace samokształce­
niową. Uchwała zaleca dalej 
organizowanie w· porozumie­
niu z władzami oświatowy­
mi zespołowego iindywldu­
alnego naucZllnia analfabe­
tów i półanalfllbetów. tworze­
nie w dużych skupi.skach mło­
dzieży robotniczej ul",iwersy­
':etów robotniczych, k lóre dla 
ZMS stanowią podstawową 
formIl prac·y oświatowej. 

Dalsze nunkty uchwały pre­
cyzu .i ą zadania ZMS w dzie­
dzinie or!1anizowania i uczest 
nlczenia w kUrsach kszt.ałce­
nia zawodowego, w kołach za­
interesowań technicznych, ko­
lach młodych wynaiazców­
racjonalizatorów itp. 

torytetem wsr6d młodzieży 
doświadczonych działaczy kul 
turalno-oświa towych. nauczy­
cieli i młodej inteligencji. aby 
okazali te pomoc. 

Ostatnia część uchwały o­
mawia zadania w dziedzinie 
wychowania fizycznego, spor­
tu I turystykI, zalecając in­
;;,tancjom i grupom ZMS za­
kładanie r&morodnych klu­
bów, sekcji, ośrodków o cha­
rakterze wypoczynkowo-spor­
towo-turystY{!Zl1ym i organi­
zow~nie masowych lmprez w 
tym za,kresie. Uchwała wy­
lnienia i nrupre zy. które -- zda­
niem plenum - powin·ny być 
zorganizowane w roku przy­
szły:n. Będą to m. in. turnie­
je szachowe i tenisa sto~owe­
go, masowe rozgrywki syste­
mem pucharowym w siat­
kówce, urządtzany wspÓlnie 
ze "S7.fandarem Młodych" , 
krajowy kolarski konkurs tu­
rystyczny. Zaleca się także 
u.rządzenie młodzieżowych 
szlaków turystycznych - pier 
wszych kolarskich i wodnych 
w Bieszczadach. Sudetach i 
na Mazurach. Ma być także 
utworzona odznaka turystycz­
na ZMS. 

• • • 
W podjętej pr2'JeZ PIP.'rlum 

UCHWALE W Sl'RA " ' lE 
OBCHOD()W 15 IWCZNICY 
POWSTANIA ZWIĄZKU 
WALKI MŁODYCH czy ta-

W części uchwały, dotycz,,- my: "W styczniu 1958 roku 

;'lum wzywa członków orga" 
nizacji, młodzież robotniC.:zą, 
studencką i szkolną do szla­
chetnej rywa lizacji o zdoby­
cie odznaczenia. 

Odznaczenie przyznawa.-
ne będzie za ofiarną aktyw" 
ną pracę w szerega:h orga­
nizacji, wybitne OSiągnięcia 
w pracy zawodowej i społe­
cznej, krzewienie oświaty, 
nauki, kultury i szt.uki, za 
szczegÓlne osiągnięcia w 
pracy pedagogicznej. upo-
wsze~hnianie sportu I tury­
styki, całokształt pracy mło- · 
dych naukowców i twórców, 
za czyny świadczące o szcze­
gólnej odwadze, poświęceniu 
i obyw atelskiej postawie. 
Odznaczeni e przyznawane 
będzie indywidualnie, gru­
pom dzialania ZMS' oraz !n~ 
nym kolektywom młodzieżo­
wym. Odznaczenie posiada 
trzy stopnie: złoty, srebrny 1 
brązowy. 

* * • 

i Czechosłowacji, państwa te działaczami państwowymi, po­
r6wnież nie będą produkowa- nieważ kontakty takie poma­
ły i magazynowały broni ją- gają znależć wspólny punkt 
drowych na swych tery to- widzeonia na wamlejsze pro­
riach. W ten sposÓb - zda- blemy międzynarodowe. Go­
riiem N. A. BUłganina - w towi bylibyśmy dojść do po­
Europie środkowej powstanie rozumienIa. - pisze Bułganin 
ogromna strefa liczaca prze- - w sprawie spotkania. przy­
szło 100 milionów ludzi. któ- wódców wielkich moearstw 
ra zostanie wyłączona ze sfe- celem przedyskutowa.nia pro­
ry zbroień atomowych - stre- blemów zarówno zawartYllh w 
fa, w której ryzyKo wojny tym liście, jak również I In~ 
atomowe j będzie zredukowane uych, któ.rych rozpatrzenie u­
do minimum. znaliby za konlellzne ullzeltnl-

Premier radziecki sugeruje cy spotka.nia.. 
D. Eisenhowerowi. aby opn- Szef . rządu radzieckiego 
co wać i przedst·awić do roz- .stwierdza, że reakcia określo­
patrzenia dla państw _ u_ nych kół USA i niekt6rych 
czestników Paktu Atlantyckie in-nychpaństw NATO na nie­
go i UI.ładu Warszawskiego dawne sukcesy Związku Ra­
wspólne propozycje w ·5pra- dzieckiego w dziedzinach na-
wie zawarcia w tej lub innej ukowo-technlc2ll'1ych je~ z· 
formie porozumienia o nle- gruntu fałszywa. Bułganln 

Więcej kobieł 

do rad 

poclkreśla dalej. źe chociaż 
wypuszczenie sztucznych sa­
telit6w Ziem! świadczy o wieI 
kich osią;gnilloeiach ZSRR tak 
w dziedizin!e nauk o mlacze­
orJiu pokojowym, Jak I w dzle 

.jzlnie techniki wojennej, tym 

W związku z tym wypada 
przypomnieć: weryfikacja 
nie jest celrm samym w so­
bie. Wprawdzie usunięcie . lu­
dzi skompromitowanych sa­
mo przez się podnosi autory­
tet organizacji partyjnych 
czyni .le bardziej zwartymi i 
jednolItymi, ale to nie wy­
czerpuje jeszcze sprawy: Nie­
które organizacje nie' zadają 
subie tak potrzebnego w tej 
sytuacji - pytania: co da­
lej? A tymczasem UChwały 
X Plenum wymagają spoj­
rzenia w przyszłość. 

cej prasy I działalności wy- mija 15 lat od czasu, gdy 
dawniczej ZMS czytamy m. in., w okupowanej Warszawie z 
iż Plenu~ zobovJrą;: , 'i e ze- inicjatywy Polskiej Partii 
spół redakcyjny .. WaLki Mlo- Robotniczej powstał ZWM­
~ych" do pełni.ejsz~go n~ż do- organizacja która skupiła re­
:ychczas .odzwlercledlama na IIJolucyjne antyfaszystow­
Io mach . ~)lSma ~)f().olemów or- ski e siły młodego pokolenia 
~~nJzacJl oraz ZYCla I . ",;,arun- do boju o wolność ojczyzny 
,ww. byt.owych młod.lleZy ro-I i o wyzwolenie człowieka 
botn!cze). " Oc'ze~uJemy - pracy z okow6w kapitalizm\!. 
czy tamy "daleJ - lZ .. Sz.tandar Twórcami organizacji byli 
~'I!odych , ktory !Da byc p~ze- młodzi komuniści, członkowie 
Jęly ~rze~ ?olskl~, or.ganlz.a- KZMP i OMS "Zycie", mło­
cJe m,o.d~leZ()we JaKO l~? :PI~- dzl złonkoWi · ·PPR. ZWM 
mo, bęazle bardZiej wnlrl:hwle C " , e 
uświetlał probierny ZMS i ca- ~rzesze:1ł drogę , trudnych lat 
!ego ruchU · ·· młodzieżowego. okupaCJi znaczoną . wybucha~ 
Zgodnie z prośba ze3;:>ału re- mi .granatów w okup~wanE'J 

dakcyjnego "Doo:(O!a Świata", stoll~y, wysadzanyml w 
plenum postanawia przejąć po.wletrze transportami ko­
pismo iako iiustrowany ma- leJowymi, czwartackim! ba: 
gazyn ZMS dla młodzieży, za- rykadam~ w. po:-"stańczeJ 
chowując jego dotychczasowy W~rszawle, śmlerclą . przy-
chara,kler wodc6w i szeregowców ru-

W uchwale W SPRAWIE 
HYMNU I STROJU ORGA­
NIZACY JNEGO ZMS czyt'l­
my we wstępie: "ZMS ma za 
sobą dosta tecznie długi okres 
pracy, aby w jego szeregach 
narodziła się i umacniała 
głęboka solidarność. pocm­
cie prawdziwej, ideowej i po 
prostu ludzkiej więzi międ7.Y 
jego członkami , serdec?l'.e 
przywiązanie do swego 
Związku. Umacnianiu si~ 
tych uczuć sluży m. in. po­
:::iadanie przez organizację 
swoich pieśni, odznak, strr;­
ju organizacyjnego itp." Bio­
rąc to pod uwagę oraz · uw­
zględniając liczne głosy człon 
ków ZMS, Plenum postaM­
\Via przyjąć za hymn piC:!śń 
"Jesteśmy młodą gwardią" 
(muzyka Offenbacha, słowa 
B€zymieńskiego). Uchw'l!a 
przypomina, iż pleśń ta, któ­
ra zyskała sobie ogromną po­
pularność w całym między­
narodowym rewolucyjnym 
ruchu młodzieżowym, wyru­
szyła z Polski w 1922 roku 
jako ułożony przezstar(>go 
działacza komunistycznego 
Franciszka Łę·czyckiego-
hymn Związku Proletariatu 
Miast i Wsi. Dotarła ona 
m. in. do Związku Radziec­
kiego, gdzie poeta Aleksan­
der Bezymieński napisał do 
niej slowa. Od roku 1924 
jest to hymn młodzieży ro­
botniczej \<" Polsce, przyjmu­
je się on i zyskuje wielką 
popularność wśród rewolu­
cyjnej młodzieży Niemiec, 
Francji i Anglii. W · latach 
trzydziestych "Jesteśmy mlr.­
dą gwardia" staje się z ini­
cjatywy Stanisława Dubois 
pieśnią Czerwonego Harc!'r­
stwa, a po wojnie1- hym-

Wytyczenie działalności (Ctąg clJ:Ilszy ze str. 1) :J.iemniej dobrze jest wiado-
Jest to zjawisko narlzwy- mym, iż Związek Radziecki 
czaj n,iepokojące . Istnieje Sle- nalegał I nalega, by rakiety 
reg dziedzin w życiu gOs.oo- I balistyczne, jak r6wnlei bom­
darczym, spałecznym i kul- b~ wodorowe I ato~owe nigdy 
turalnym dla rozwoju któ- me były WykorZY8.ane w ce-

'. . lach znlszc:r:enla i by energia 

na przyszłość, to sprawa wca­
le nieblaha I nie można. .i~j 
traktować ani drugurzędnie, 
ani w oderwaniu od pnepro­
wadnneJ obecnie weryfika­
cjI. 

rych kob.lety wykaz\,J ą natu- atomowa wy.kor.zysta-na była 
ralne . zamteresowame. , do celów pokojowych. 

K?blety mogą skutecz!1 ie ) Bułganin wskazuje następ-
pokierować społeczną opl!'ką nie iż w rozwoju stosunków 
!'lad dzieckiem, pświatą poza ' 
szkołą, 'Halką z alkoholiz- -------------
mem, sprawą es te tyki miast, S-rlwcl 111_101• 
osiedl! i wsi, różnymi kie- P P • 
runkami hod owLi w gospo- k I.lletl •• 
darstwie wie .iskim. Jeżeli ko- III IS,. II 
biety nie będą mialy odpo-. • 
wiiedn·io sitne j reprezentacji w Ujęty W CIągU 
radach narodowych wszyst- d · 
kich szczebli, zagraża nam 20 go Złn 

Pracom związanym z we­
ryfikacją towarzyszy duże 
ożywienie. W związku z tym 
dają się słyszeć dośćpowsze­
chDie takle głosy: nasza or­
ganizacja partyjna ożywiła 
się. Na poparcie tego twier­
dzenia wysuwa się dwie spra 
wy: wzrost opłacalności skła­
dekezłonkowskich l · frck­
weneję na zebraniach. Są to 
bez wątpienia symptomy 
liwladcząee o pewnym oży­
wienIu. Zjawiska te trakto­
wać trzeba Jednak jako po­niebezpieczeństwo zubożenia 

p!'acy rad i pomin ięcia w !ch 
działalności tych niezwykle 

ŁODZ (PAP). W nocy z cZl\tek zasadniczych zmian. 

istot.nych soraw. 
Listy kańdyd~tów d" Tad 

są .leszcze Drzedmiotem dys­
kusji miedzyp a.rtvjne.i I m[q­
d:~'·organizac" ine .i. łatwo w'!'c 
bf'dzie n;=t lisłv K'1!1r1voat6w 
"'TlT'ow~rhić ""!I1""vi "rjn i8 f­
l"~ć kC'h:ćt t a k rlr, r,rj miej­
skich, jak i wiejsk ich. 

W(\iewńd7,k~ K(lml~.f" 
pn~(lZ'J .:niew~w"~,,, Partii 

i StronnI ctw Pollty"znych 
w RzeszowIe 

Urodz;ła dziecko 
w pocic,.gu 

(Inf. ,,,! l . p.zaoiko sooł.ykan~· 
",rypadek mia ł m ipisce ,.~; dn iu 11 
bm . w pocia!(u n" lin ii Rozwadńw 
_ prze..vorsk. Gdy pocilIg zbliżał 
sl~ do R"dn ika · jedna z pasaże­
rek Zofia M'J"'18 pra cow nica hu­
ty Stalow~ \Vola za częł a odczu· 
WaĆ bóle vorod"we. Z nat~'chmla­
stawą pom oca po'pieszyłY jej 
wspÓłtowarzyszki portróży. Przed 
Rl1rtn:kieln w przedziale t klasy 
dok~rt przenie~;ono c horll rozle­
gło ,;~ popłakiwanie nowonaro-
dz",n~go clllopclyka. . 

N. st ~ ~1 1 w Ru dnikU pocIąg r. 3-
trzymano a p0ł"żnicę I· jej syn.a 
otoczył tro< k J; wa opi~ką mIel· 
scowv l~kar 7. nr zctz!sl aw ChmIel. 
który .1\\ Ż J:o 5 minutach po za­
windomlelliu zjawił się na miej­
tcu. 

9 na 10 bm. po niel,ldanej Weryfikacja wlała wiele fa­
próbie sterroryzowania ka- ru w IIzeregl partyjne. Tr:r.e­
'sjerki na stacji w Bedoniu ba teraz dołożyć wszelkich 
oddaniu strzału w drzwi ka- starań, by zdrowa atmosfera 
sy, sprawca napadu zbiel;ł. towarzysząca pracom wery­
W kilkanaście godzin późąici flkacyjnym stale polepszała 
w pociągu dojeżdżającym z się. 
Koluszek do Tomaszowa nie-
znany osobnik sterrMyzowC'.l I==='~'====I= 
rewolwerem jednego z . po­
dróżnych, żądając od nic:go 
pieniędzy. 

Bandyta miał pecha. Na­
pastowanym okazał się funk­
cjonariusz MO, jadący w c~­
wilnym ubraniu, który zor­
ganizował za nim pościg. San 
dyta jednak wsl{oczył do po­
ciągu odjeżdżającego do Ko­
luszek .i raz jesz<:ze umknl1ł. 
Dooiero na dworcu w Ko­
lus~kach aresztowała go mi­
licja. 

Zatrzymanym ok ·3 zał sill 
sprawca dwu napadów Hen­
ryk Ochman, mieszkaniec 
Koluszek. W ubiegłą sobotę 
został on dyscyplinarnie zwol 
niony z wojska, gdzie skradł 
pistolet z amunicją · 

Obecnie odpowie on pr:r.l='d 
sądem za kradzież broni, niE'­
legalne jej pOSiadanie oraz 
za dwa napady rabunkowe z 
bronią w ręku. 

w Algerze 
Na zdjęciu: Grupa patriu­

aLgerskich.. 

. chu, nieodżałowaną śmier-
W ' dliedzinie pracy szkole- cią Hanki i Janka. W la­

niowej, plenum m. in. zaleca tach powojennYCh ZWM pro­
organizowanie odczytów, wie- wadził najlepszą część mlo­
czorów I??'tań i odpowiedzi, dego pokolenia do budowy 
konferencJl teoretyc7Jl1ych dla Polski Ludowej - przez 11-
aktyw.u tereno:-"ego oraz po- dział w nadzielaniu chłopów 
wołame kl:.'bow dYSklbSYJ-\ pańską ziemią, przez przej­
nycn, w ktorych ::lyskutowa- mowanie fabryk w ręce n'1-
ne ,~~,d!i aktualne. problemy rodu, przez zmagania z ban­
PO~l.YK1, gospod.ark.l.. kultury dami, przez walkIl o prawa 
! mne. w. zaleznoscl. od po- młodzieży aż do zjednoczenia 
t~rzeb l . 2amteresowan danego sił młodego pokolenia na 
srodowlska. Dla centralnego gruncie jednego socjallstycz­
aktywu ZMS będą organlzo- nego programu". 
wane raz na kwartał konfe-
rencje teoretyczne z udziałem Uchwała qłosi dalej: "U­
ludzI nauki i działaczy spo- czynimy wszystko co w n~­
lecznych. szej mocy, żeby odbudować 

"Najwainle}szym obecnie za 
daniem ZMS w pracy kultu­
ralnej i rozrywkowej - głosi 
'dalej uchwała - jest inicjo­
wanie i rozwijanie ruchu klu­
bowego o różnych formach 
działania". Dla koordynacji 
pracy klubów i udzielania im 
systematycroej, zorganizowa­
nej pomocy, należy powołać 
przy KC ZMS Tymczasową 
Radę Klubów "Ognisko Mło­
dych". Ruch kLubowy potrze­
buje wszechstronnej pomoćy 
i poparcia społeczeństwa. KC 
apeluje do cieszących się au-

TOT - CAl" 

w codziennym działaniu ten 
stosunek do Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, j3.­
ki łączył ZWM z PPR 
naj głębsze ukochanie Idei 
partii, prawdziwie synow-
ską gotowość śpieszenia z 
pomocą partii w każdej po­
trzebie". 
"Wzywając członków Zl\lS 

do obchodu 15 rocznicy pow­
stania ZWM - czytamy w 
zakończeniu uchwały 
pragniemy, aby odpowiedzie­
li na to wezwanie nie tylkl) 
złożeniem hołdu naszej pIęk­
nej i bohaterskiej przeszło-
ści, ale walką o przywr6ce­
nie ideowej żarliwoś-ci, o ze­
spolenie z socjalizmem na· 
szego pokolenia oraz trudem 
codziennym, kt6ry pomoże 
nam zmienić jutro w dzień 
dzisiejszy". 

• • • 
KC ZMS podjął też uchwll­

łę O USTANOWIENIU "OD­
ZNACZENIA IM. JANKA 
KRASICKIEGO" - bohater­
skiego · przywódcy młodzieiy 
z czasów okupacji hit1erov!­
skiej, jednego ze współtw6r­
ców Związku Walki Mło­
dych. 
Stwierdzając, li odznacze­

nie powinno odegrać powa~~ 
ną rol~ w działalności wy­
chowawczej Związku - Ple-

nem OM TUR. • 

"PrzyjmuJ ą.c dziś tę ple~ń 
za hymn ZMS, starajmy się 
hyć godni jej przeszłości" -
głosi uchwała. 

Ponadto KC ZMS postana.­
wia wprowadzić strój orga­
nizacyjny Związku oraz za­
leca wszystkim członkom 
7:MS noszenie znaczka orga­
nizacyjnego. Ostateczny wz6r 
stroju zatwierd7.ony zostanie 
prze;/; Sekretariat KC ZMS 

KOMUNIKATY 
Wydział HistorII PartU Ko­

munistycznej partii Czechosło­
wacji poszukUje Gustawa Sta­
nowskiego byłego przewodni­
czącego Centralnej Rady Mor­
skiej, która kierowała p~wsta­
nIem marynarzy austnacko­
węgierSkich w Boce KotorskieJ 
w lutym 1918 roku. 

Gustaw Stanowskl prawdo­
podobnie mIeszka W Polsce. 

Ktokolwl.ek wiedziałby o lo­
sach Gustawa Stanowsklego 
proszony jest o powiadomienie 
Referatu Historii PartU KW 
PZPR w Rzeszowie. 

• • • 
W bro!Zurze wydanej 19. 11. 

1957 r. przez Referat Historii 
Partii przy K W PZPR w Rze­
szowie pt. "PPR w walce o 
narodowe I spoleczne wyzwo­
lenie Rzeszow~zczyzny" na str. 
35 między innymi pIszemy, że 
ob. WojcieCh Kuraś "by! per­
łą wywiadu niemieckiego". 

Po zbadaniu sprawy okazało 
&lę, że zarzut tego rodzaju był 
bezpodstawny. 
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Na podstaw~ odb7łytlb u.rad aktywu. slderowa­
nego do prac weryfi kacyJD7eb, ura4 sekretarzy KP 
w Komitecie Wo,Jewódzkłm., \IV oparciu e dyUusje na 
plenarnych posiedzeniach Instancji powiatowych . onz 
bezpośrednich obserwacji zebrań podstJIWowych or­

ganizacji, uważamy za konieczne om6wić kilka pr"­
blemów, bez których nlesposób rozwijać nadal pra­
widłowo a.kcję weryfikacyfną. 

W ZASADZIE tzw. pierw­
sze ·zebrania w podsta­

wov.'ych organizaCjach są na 
ukończeniu . Ogólne wnioski 
jakie nasuwają się z oceny 
tych zebrań można sprowa­
dZ'ić do kilku punktów: 

,pOZYTYWNE: OżywienIe dzla 
lalnośoi partyjnej, umoc·nJen:e 
organizacyjne, wyratne od "l-
'C. e Dcl. partii małowartościo-
wych elementów chwle.lnycb· i 
obcych ujawnienie konkretnych 
~ródeł islaboścl I bierności po­
• !ctegó111y~h POP, utyskanie 
nec.zywistego popar~ia· dla po­
lit yki partU w wielu środowia­
kach. 

bez ideowo - politycznego tła 
i perspektyw. 

I lEKTÓRE komisje w€ry~­
kacyjne nie tylko, ze me 

przykłada ją starań aby po­
przez rozmowy z ludźmi oraz 
wsp6łdziatanie z egzekutywą 
POP wpłynąć na ożywienie 
pracy partyjnE'j, a wręcz od­
v't"otnie, sprowadzają swnią 
Iu!lkcję do mechanicznego od­
~aikowania ilości rozmów, for 
malnych wniosków. Często i 

Od 

nej - uczmy się na dobrych 
wzorach, uczmy siEj na słusz­
nej, przykładnej działalności 
wielu komisji i aktywistów. 
Wysuwając nasze uwagi 

pod adresem instancji I ak­
tywu, chcemy raz jeszr.:z~ 
przypomnieć o podstawowych 
zasadach, których należy 
przestrzegać w dalszej akcji 
weryfikacyjnej. 

- o obliczu Ideowym, sile or­
ganizacyjnej naszych ~zeregów 
stanowi postawa członków partii, 
wlaściwle i słusznie kIerowanych 
przez organIzacje partyjne i ich 
trzon· kierowniczy - egzekutywy. 
Zutanawlając się więc n ad bier­
nością niektórYCh towarzyszy 
zważmy przede wszystklm na 
pracę sekretarza, egzekutywy, na 
atmosferę jaka panuje w danej 
orgwzacjl. w danym środowis­
ku. To pomoże niewątpllwIe w 
wynalezieniu słusznych wnlosk6w . 

NEGATYWNE: Nle!locenlanlc 
~ I eraz ideowo - polltyez.nego 
~nacunJ.a akcji wery fikacy jnej , 
tu J ówd·z: e fornul.zm . nIepo­
trzebne sekciarsk!e lansowanie 
teorll o rzekomej ~ia.nle st o­
sunku partii do religii, ni~o-
5tatee2llla troska o pozyalnnle 

plzeprowadzonej 
dla .sprawy partU dO'bryCh, 

UCZC; wYt>b, ch()c:aż nieraz bler­
Dych towarzyszy Itp. 

WYDAJE się, że tak, w la­
·pidarnym skrócie, moż­

na by określic wnioski wyply 
wające z p ierwszej fazy ze­
bra.ń partyjnych. O ile by na­
silenie pracy partyjnej wokół 
weryfikacji w miarę rozwo­
ju akcji narastało, nie zacho­
dziłaby potrzeba alarmowa­

n ia dnstancj1 w.ojewódzkiej 1 
'Ppwiatowych. Ale, niestety, 
przebieg prac n:iektórych ko­
mis~i weryfikacyjnych, a prze 
de wszystkim atmosfera towa 
rzysząca wielu drugi.m zebra 
niom weryfikacyjnym, każą 
poważnie za8ta'l1owić się nad 
realizacją uchwał X Plenum. 

Chyba każdy a; nu, przy­
pom:inając sobie przygQtowa­
nia cLo akcj'i weryfikaCYJnej -
pam'i~ta ile to był>o mowy, 
słownych deklaracji, że ak­
cja w&yfikacyjna, to nie me­
chaniczne oczyszczanie szere­
g6w partyjnych, a powarna, 
gruntowna praca ~deowo~po. 
lityczna. Ze weryf'fl{acja to 
przywrócenie partii setek ak­
tywistów, stojących jeszcze 
cUlsto na uboczu, że akCja ta 
ma - być startem do dalszej, 
wytęi.onej , pełnej poświęcenia 
pracy nad umocnieniem i roz 
wijaniem p01ityk;i partii i 
państwa, przyj(>tej na VIII 
Plenum KC. O ile więc ple­
narne posiedzenia i,nstancjl 
powiatowych, omawl'ł jące 
prz~'gotowania do weryfjkacii 
I pderwsze zebrania stworzy­
ły właściwe perspektywy, to 
rOZIPoezynające si~ dl'ug!e ze­
brania muszą WyWołać ozna­
ki n1\!IPoko:iu Co upoważn.1a 
nas d<l takiej OCE'nv obeene~ 
stanu akcji wM'y~kacyjnej? 

B YłOBY błędem, gdybyśmy 
usiłowali twierdzić, że w 

ogóle akcj.a weryfikacyjna w 
województwie przebieg1l źle. 
niewłaściwie. Mamy w,iele 
organizacji w przemyśle i na 
wsi, w których przebieg we­
ryf!Jkecjl na'Pawanas pełnym 
przekon.aniem, że uchwały X ' 
Plenum zos.tały tam wł·aściwie 
pojęte. Np. niektóre POP na 
W'S'i w czasie akcji weryfika­
cyjnej potrafiły pozbywając 
się skompromitowanych nie­
właściwą postawą towarzy ­
szy, przyjąć dn partii dObrych 
uczciwych chłopów. Fakty 
tak le miały m iejsce w brzo­
zowsk im, t a rn~brzeskim i in­
nych powiatach. 

W organizacjach robotni-
czych zdołano zaktywiW\vać 
dziesiątki dotychczas bier­
nych członków. Wielu towa­
r~yszy - robotnik6w swą do ­
t;-chczasową bierność tłuma­
cz.yło faktem, że w organ,iza­
ejach partyjnych byli ludzie 
n1euczclVlTi, karierowicze, po­
Wiązan i w k lik,i i n.ie dająca 
wyników '.valka z nimi, odble 
rała im cheć do pracy. Towa 
rzysze ci m imo dotychczaso­
wej bier,nośd prze.iawiają fak 
~czn.ie wielką troskę o CZy· 
stość sze;.'gów I zachowanie 
legitymacji p3.rtyJnych. 

Lecz niestety, wypada nam 
podkreśLić to z całą mocą, że 
mamy niemało przykładów, 
świadczących o tym, iż orga­
nizaCJe partyjne. a często td 
aktywiści KP, KM skierowuni 
do pomocy podstawow ym or­
ganizacjom - traktują wery­
f :kseję f,ormalnie, jako akcję 
przemijającą, jako mechani­
ane oczysZC2lanie szeregów 

weryfikacji 
zależeć będzie przyszła praca 
organizacji partyjnych 

te tak poważne, a w prakty­
ce uproszczone i spłycone 0-

bowiązk·i są zanied·bywane. 
Fakty takie miały miejsce w 
RoZl\Vadowie (pow. Tarno­
brzeg), w krośnieńskim, strzy 
żow~im i innych powiatach. 

Zebrania podstawowych or 
ganizacji, na których dysku­
towane są wnioski komisji wc 
ryfikacyjnych , często sprowa 
dzają si~ do formalnego prze­
głosowan.ia wn-i·osków, bez 
dyskusj:i nad ich słus~nością, 
bez wytyczenia sobie perspek 
tvviicznego plan·u oźywie~ia 
d'zlałalności ideowo - polity­
cznej. 

W wyniku formal1'leL pracy 
niektórych komisji, braku po­
wiązania pracy komiSji z egze 
kutywa danejorganlzacJl, m1 
my nierzadkie wypadki nie­
słusznego C7:y wręcz obojEltne­
go stosunku POP do WII1ios­
k6w komisji o _kreśleniu tzw. 
b!ernych członków partld. 

Nie powhmiśmy chyba prze 
konywać towarzyszy z Instan 
cji partyjnych, biorąeych u­
dział w akcjI weryfdkacyjnej. 
a tym ba,rdziej 9ame instan­
cje o ndeb~eczeństwie 0-
dejścLIl % ~egów pal'tyjdlych 
zbyt dużej ilości robotników 
i chMpów. Lecz, niestety, na 
podstawie dotychczas na-
d~8ła,nych do KW mate-
riałów stwierdzamy, te ta­
kie niebezpieczeństwo ist-
nieje. a niekt6re In5-
tancje nie widz~ tego. Zbyt 
liczne wypadki odejścia z 
partii robotników i chłopów, 
w tym członków z wielolet­
nim stażem, wynikają według 
naszel:O zdania z niedostate­
cznej, a często też niewłaści­
woejpI"acy kClJllJsjl 1 aJktywu. 
Ujemny wpływ mają rów­
ni~ż - jak nas Informują 
nierzadkie wypadki tłumie­
nia zdrowej krytyki, próby 
wzajemnego popierania ~iEl 
ludzi skorumpowanych, ka­
~ierowiczów i szkodników. 

W AKCJI wer:>:fikacyj~ej 
pracuje obecme, w me­

których powiatach, j.aJk Dębi­
ca, Sanok, Mielec, Stalowa 
Wola Rzeszów - ponad 200 
towa~yszy, aktywistów in­
stanej!. Łącznie z komisjami 
stanęło do aktywnej pracy w 
województwie kilka tysi~r.y 
członków partii. Przytłac7.a­
jąca większość aktywu · pra­
cu je ofiarnie z pełnym po­
święceniem. Nie ulega wąt­
pliwości, że trudności · są 
niemałe I nie wszyscy spo­
śród aktywu potrafią sta­
wi ć im czoło. Ale należy nam 
pamiętać o tym, że akcja we­
ryfikacyjna mimo jej pozor­
nej krótkotrwałości, ma dać 
trwałe efekty, które prakty­
ka najbliższych miesięcy, 'l 

nawet tygodni potwierdzi lub 
odrzuci. Dlatego w żadnym 
wypadku nie możemy pozwo­
lić sobie na stosowan ie ul­
gowej taryfy w ocenie prze­
biegu akcji , nie możemy po­
zwolić sobie na hołdowanie 
hasłu "uczmy · się na blę­
da.ch". W akcji weryfikacyj-

Zarzut bierności nie m01e byt 
jedynym kryt.erlum upoważniają­
cym do skreślenia z partii. 

- KIerownictwo partii na X 
Plenum nie pOd,ięło żadnych wn io 
sków, 1<t6re upoważnlalyby do 
stwierdzenia, te nasza partia 
zmien ia swóje poglądy na spra­
wy religii, na sprawy wierzeń re­
Ilgijnych po;;zczególnyCh c:uon­
k6w partU. Te problemy zaw­
sze należ ało I nalei;y nadal roz­
patrywać w zależności od t rodo­
wi9ka, dojn:ałości politycznej da· 
nego czlonka, jego wykształceni a , 
warunków dojruwan~ a ideowego 
ltd. itd. Stąd w yu uwanle t y ch 
spraw na plan pi2rwszy, a n ie ... 
jednokrotnie czynle i11e z oich 
zasadniczego kryterium przy we­
ryflkuji - jest Objawem seKclar­
ikim i bardzo szkodliwy m. 

- WIele nIejasnoścI I wątpił­
wości budzI sprawa centralIzmu 
demokratycznego, jedności ideo­
logicznej, aswo body l<rytyki, de­
mOkratyzacjI. Są sprawy, co do 
któryCh nie moze być w nasze j 
partl!. dwóch zdań. są to teo­
retyczne podstawy dziąlalno ści na 
Izej partlI I ich praktyczne wcIe­
lanie 'W życie. Nie lnoże cz)o· 
nek partii mleć wątpliwości co 
do kierowniczej roll part i! w bu­
downictwie socjalizmu. NIe moie 
nIe uznawać' polls tawy naszego 
działanIa - dyktatury prOletarIa­
tu w oparclu o sojusz roootoi­
czo - chłopskI. Nie może .głosić 
haleł sprzecznych zasadom Inter­
nacjonalitmu proletariackiego. NIe 
może występować przeciwko ge-· 
nera!ne, Unii partii - zmierza­
.Jącej do pełnego zwycięstwa UG­
troju socjalistycznego. Członek 
może 1 ma prawo mieć wątpl1-
wojel, może je wyrażać w dys­
kusjach partyjnych, ale musi pod­
porzą dkować się uchwa10m par­
tyjnym. Członek partii może pod­
dawać krytyce n , esłuszne meto­
dy I formy pracy party joeJ I dO­
ma,ac się ich zmIan na zebra­
nIach partyjnYCh lub kierować 
swoje uwagi I spostrzeżenIa dO 
Instancji wyższych, aż do KC 
włącznie. 

Wszelkle odchylenIa członk6w 
partii, czy to rewizjonistyczno -
likwidatorskie, czy też dogma­
tyczno - sekcIarskie - nie dają 
się pogodzić z przynależnością 
partyjną I jako takle muszą 
być zwalczane. 

- Statut partII Jest dla wlZy­
otkJĆh członków Jednakowo obo­
wiąZUjący. Lecz jak wynika z 
przebiegu nIektórych zebrań we­
ryfikacyjnych ta zasada pOjmo­
wana Jest zbyt szty wno. Zdarza­
ją tię wypadkI, że przy uak­
tywnianIu towarzyszy bi~rnych 
Btawla się robotnikom I chlopom 
często niedoświadczonym, o pod· 
staw()wym zaledwie wykształc e­
niu, takle same wymagania, jak 
pracownIkom umysłowym często 
o dużym wyrobieniu politycznym, 
mającym średnio, a nawet I wyż­
ue wyksztalcenie. Czy .tawlanie 
tego zarzu~·u ma świadczyć, że 
j •• t r6fnica w traktowaniu 0-
bowlllzków statutowych? Wydaje 
się, że z tego może wynikać tyl­
ko jeden wniosek. Każdą spra­
we w trakcie weryfikacji na,łeży 
rozpatrywać indywidualnie, bio­
rąc pod uwagę wszyst.kle to wa· 

.rzyszące Jej okoliczności . Nie 
nalety jednak za i.adną cenę do­
punczać do odct,odzenia z sze­
reg6w partyjnycb ludzi uczcI­
wych, oddanych sprawIe budow­
nictwa socjalizmu. W wyjaśllla-

P. koleinel 
nieudanej próbie 
z amerykańskim 
pocislciem 
uJ • p i t. r 

"Z wyrazami serdeczne­
go współczucia". 

nI. It:Jl w"tpUwoAeI. pom·oc W 
pokollyw.mlu trudn.ołcI. musi to­
warzyszyć 8zc~era. serdeczna trOI­
ka komiSji weryfikacyjnych. 

----------~ 
Telewizory "B e l wed e r" / 

WYDAJE nam się, że omó­
wiliśmy - wprawdzip. 

pokrótcę - ale pOdstawow(" 
problemy, które nie mogą 
ujść uWudze przy dalszym 
rozwoju akcji weryfikClcji. 
Jest jasne, że w wielu in­
stancjach charakter braków i 
błędów jest całkowicie inny. 
że w niektórych w ogóle one 
nie występują . Chodzi o to. 
by nasze uwagi traktować } 
nie jako "kazanie" ludzi wszy ) 
stko wiedzących, ale jako 
spostrzeżenia, które nasuw::!- ) 
ją się w wyniku obserwacji , 
dotychczasowego przebiegu l 
akcji weryfikacyjnej, które I 
mogą naprowadzić wielu to- ) 
warzyszy i organizacje na l. 

właściwą drogę i pomóc u­
strzec się od błędów i nie­
właściwości. 

Jedną z dewiz akcji weryflka. 
cyjnej jest dążyć nie do ml'­
chanicznego pozbycia się o­
kreślonej liczby rzłonków 
partii, ale do pozyskania dla 
pa,rtil, dla Jej idei jak naj­
więcej członków dotychczas 
słabo pracujących i nowych 
uczciWYCh, ofiarnych towa­

rzyszy. Ta dewiza - nle mo~ (' 

b,yć ani na chwilę przez ln­
ztancje i organizacje partyj."1e 
7..apomniana. Im lepiej będzie­
my o niej pamiętae, v.nn 
lepiej już teraz bęlldemy 

Warsza'WSkie Zakłoady Telewizy jne wstrzymały 
w .lis topadzie produkcję telewizorów "Wisła " i pukily 
na taśmę "Belweder" - telew izor o większym 14 calo· 
wym ekranie. Po przezwycięż,eniu trudno5ci techTIl~­
nyoh związanych z uruchomieniem nowej produl<c)I, 
należy oczekiwać, 1;e do końca br. opuści zakłady 2,5 
tysiąca "Bel'\Vleder6w". 

Stycz.niowy plan ~~lony został na 2,7 tys. apara­
tów; W ciągu 19~ !"Jh-u produkoja miesi~na b~zle 
nadal rwzrastać, by osiąg·nąć w grudmu 6 tyS.1ęcy 
sztuk. Od po~owy1958 1". telewizory będą wY'P·ooazone 
w lampy kineskopowe polskiej produkcji. 

Na zdjęciu: Ostatecznl\ kontrolę telewizorów przepro-
wadZIa Kazimierz Gawlińsk1. ecld 

CAF fot. Dąbrowi 
wiąza~ akcj~ weryfikacyjną ~~~-.._...-......,-----'-' 
z olhrzymiml zadaniami par­
tii w przyszłoścI. Wzrnotony 
wysiłek dla · pomyślnego wy­
konania rocznych zadań pro­
dukcyjnych, pełne zaangażo­
wanie się członkńw partII. Ił 
poprzez nich mas bezpartyj­

Chłopi 
Z d r O 

odbudowuią 
owisko e 

I 
nych w kampanii wyb()t'r:r.ej (Inf·. wł.). Mało kto spośrM 
do rad nar"dowych, ożywle- mieszkańców wojew6clztwa 
nie życia poIltycznego, dys- rzeszowskiego wie o tym, że 
kusjl Ideologicznych w or)\'a- Hyme-Niebor6w, miejscowość 
nlzacja.ch partyjnych bedlł leżąca w pobliżu Rzeszowa, 
na.Uepszym sprawdzianem zaliczona 'była do zdrojowych. 
prawidłowo przeprowad1:.o- I W miejscowOŚCi tej majdo-
nej weryfikacji szeregów oa- wały .się dwa źródła, dajace 
szej wojewódzkiej organl- wodę zzawartościa siarkowo­
zacji partyjnej. doru i jodku oraz pięć willi 

i dwie łazienki, dysponUjące 
8 kabinamI. Stale przebywało 

kierownik Wydz. Orr. KW tu do 150 kuracjuszy, lecząc 
głównle schorzenia gośćcowe 

LUBOMIR RADŁOWSKI i schorzenia wieku dziecIęce­
j go. 

MICHAŁ WOŁCZ 

dziennikarz 

• Zniweczony wysi.łek tropicte.li 
• Wadera uprowadZiła trzy wilki 

(Inf. wł.) Z bm. w;eczorem 
'"~ rejonIe Nadleśnictwa SnietDI~a 
kOlo Gorlic, na nlewlelkl.eJ przes 
trzenl ofla.d.rowano watahę ",·Il­
ków, Sltladającą "'ę ż wadery 1 
trzecb mniejszYCh sztuk. ReJonO-

te II n.I&d.olltat 8CIIII1Je o b.łaWieD ego 
ruYśll'WYDli m1>Otu popo' fladry 
wydostała si" Da ~~ _de­
ra, która powt6rnle 1I4a1a •• na 
teren, Ofladrowany l ,..."wl4&lJa 
p_tale wUkl. 

wy komisarz do walki oz w1!kaml W ten apos6b znoJny Wad. lIIy5-
- StaniSław KwaśniewskI z Ju. liwy!ch, którzy wytro,p1Il . wata­
ła, zorganizował rano następne!:o hę groinych draplełul.ków, zos­
dnJa gru.pę myśliwych wraz" na- tał zn!wecrony, a w dodatku 
G'onką, która · udała slo: w rt>Jon, -aJdujące sIę we fladrach 
gdzIe przeliywaly te groźne 6"'kOO ",a kl zostały "pnl!S'l:kolOlle" lak 
nikł. Ja.kże duże było :rxJzlw ieni e, zaehowaf się w podObnYCh oko­
gdy zam:ast wilków "Qbacozyll licznoścIach. W wypadku gdy 
onI na terenie oflaAJrowanym wllkl te przyłl\C'Zą st" do Innej 
dwóch obcych myśliwych wllt •. hy przyniesie to powatfte 
Wladyslawa PIM"7)Chałę 1 Stanls- Da.stępstwa. 
la",& DeCA - ó:łonkó", kOła 

PZL w L&.!lach. Ten nleony czyn, p&pełnlollY 
MyMlwi ci dowle-d!rla'I'I"nY sIę o prz&ll Władysława PIerzohalę 

olladrow",nych wllka.ch .. c,,~ci I Sta.n1sława Deea, dogłębnIe 

zysku, dysponując psem 1 Jed- oburzył myśllwycb caleco wllje­
nym na'l'anlacz-.m, udali się 11:\ w6d!Ztwa. NIebawem. obydw~ 

teren ofhldrowanJ' t pn:ystąJli1l I D1yśl1wi WlOIJtIll14 surowo ukara-
do polowwa. Re'I)ultat był takI, nI. (tap) 

Na skutek poważnych mi. 
ezeń, po wojnie ośrodek Wro­
~owy przestał istnieć . Dopiero 
ooecnie chłopi z Hyżnego 01'8J: 
przysiółków: Nieborów I Za~ 
pady, postanowili przYWI'6c!ć 
swej . miejscowości da\VIl1' 
świetność. Powołano specjal'; 
1l:Y komitet, który zajmie si~ 
odbudową zniszczonych urzą­
dzeń zdrojowych. Już w tej 
chwili mieszkańcy wsi gro­
madza na ten cel cegłę, ka .. 
mień i drzewo oraz naprawia 
ją drogę. ,Z pomoca przyszłO 
Prezydium WRN. które popar 
lo inicja tywę mieszkańców 
H y.inego i zapewniło pomoc 
fachową. Pomoc zapewniła 
też "Koniczynka", przekazu­
jąc na odbudowę z.drojowiska 
200 tys. zł. 
Należy nadmienić, że w 0'­

kresie zimowym zostaną opra 
cowane plany od·budowy zdro 
jowiska Hyżne - Nieborów. Z 
nastaniem wiosny przystąpi 
się tu do pracy, odbudowując 
w pierwszym rzędtzie łazieu­
kę. Już w okresie letnim _ 
bo wtenczas przewiduje się u­
ruchomienie zdroju - Hyżne';' 
Nieborów przyjmie 100 pierw-
szych kuracjuszy. <tap.) 

Zlik widowano 
829 ha uglr6w 
o 17 proc. wzrosło 

pogłowie 
zwierzql 
gospodarczych 

(Jnf. wł.) Od 1954 roJt-u . zHkIwI. 
doowano w pow iecie mleie-okiJn 
ponad 629 ha ugorów I Odłogów. 
Z ur>r.aw 1Jbożowych naiMTlęks&y 

'WZTOst z:anotowano w u,P:·IlIWi. 
1)8Zenicy - 800 ha, przy od.poowlad.­
nip! zmn.iejszen.iu upraw . tY'~ , 
ow.... Wyda.tnie wrz.r6sł. ar.al. 
·~n Pastewnych O 200 ba, 
UJlr&W& zlemn),a.ków I/Wj~. 

$l" O b11U<l lllI pro'C. 
Przeciętna plonu <l1JterIecb 

zb6a J>OdstawowY'Oh 'Wuosl8 .. 
tym oiCresle o 1 ,3 kwlr..taJ'a II: ha. 
W:oras\Jała i w d'ail~ ClllaU 
VJ'M'aata ku.1tura \liP1"awy J'OM.ln. 

ChlOQl! mieJeDcY w więk&ZYIn 
~l1liu 5t<>su4ą PQd-stalWO<We zalble 
gt agrotechnJrozne, wlę~j alej, 
poplonów. l stosująlllEIW rzędo. 

wy. Zwięk.szył się równie! ueal 
obsiewu· za;prawianY'Ill zbożem 

slewnym Z 1Cl tys. ha W roku 
111M do polWld la tys. ha w roku 
ble<tllJCym. ;PogŁowie ZIWler:!4t. gOi 
poda1'OZYJOh wrz:rosłQ w t Y'ni o lIIre­
me o 17 proc" w tY'm po,wtowiel 
byc!la o 2 proc., tI'OO!dy '~h1ew­
n'ej o łZ iPI'0iC., owiec O 88· ,pro-c .. 

• pog1'owle .lton! 7l1l1n !~$Zyło si, 
o a lP1'oc., Stacje kop'Ullaey!n. 
bu1la.Jów zostaly zlllP1"~zon. 
do w~stkk1h wsi, a lI~je Ołie­
rów oz)"nne lIlI w 20 'lWIaoh. 

R. N. 
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PRZEMÓWIENIE· CZŁONKA BIURA POLITYCZNEGO KC PZPR 
J. Morawskiego, wygłoszone na III Plenum KC lMS 

(Ciąg dalszy ze str. 1) Ilu toczymy zac:ętą dlugofalo-

j est kr b . '.. wą wa'lri:ę z wl'lYgami s.ocja.liz­
. ną ~na. ze chuligani, mu. Reakcja chce poderwać 

ile rzuca Się obecnie. wolę ma.s budowy socjalizmu. 
M';lszę wprost powiedzieć, W tym celu szeu'zy kult do­

że J:ledy słyszę te skargi i py- brobytu kaDita'lbtycznego. Nie 
tama! gdzl~ tkwi przyczyna, jest tajem~icą, że w na,jbaJr­
to. a.z korcl . czasem . powie- dzie'j rozw:niętych l'Irajach 
dZH~c - przejrzYjcie Się sami kapitaHstyoznych pozi(}tn ży­
w lustrze obywatele. cia je., t wyższy w pporównaniu 
~i~ ';Ilega . przecież wą tpli- z nU.3zym. Ale każdy wie, że 

WOSC.I, ze ogolne prze.iawy roz kapibalizim w PO'lsce wy.glądał 
przęzenia. słabej dyscypliny bynajmniej nie lak jak w 
~poł~cznej, pi.iaństwa, które ~ra:jach najbardzie'j, rozw~nię-
J~st plagą ogólnospołeczną, ty,ch, tyl~o tak, jak w kra-
meposzanowania prawa - że !ach szozególnie słabo 'rozwi­
to wszy::.tko musi rzutować niętych. Są u nas s tudenci czy 
i na młodzież. Dlatego walka mk,dzi inży'niemwie, któ'rzy z 
z tynii plagami społecznymi wypiekami na policz)l:ach wy­
musi być prowadzona nie tyl- liczają wciągu ilu miesięcy 
ko wśród młod7.ieży, ale i w może so'bie powied.zmy, inży­
starszY/TI pokoleniu. Jednak nier wNi~mczcch zachodnich 
Więcej się o tym pisze i mówi kupić motocykl, czy inżynier 
aniżeli robi. Nigdy nie mie~ w USA - samochód. Zapo­
liśmy tyle publicystyki, czę- mina'ją o tym, że w Polsce 
.sto bardzo nami!:tnei na tem'a przedwrze~n!owe..i syn.owie ~o­
ty moralności społecznej, tyle botników lub chłopów w o,gó­
rozważań z socjologii i etyki le ni'e staliby ;;;1': 'inżynierami; 

ile mamy dzisia.i. Katdya w ka,żdym ra,z·ie mieli mi­
chce si.ę~nąć do .ieszcze głęb- niJ?alneszans'~, aby si~ dos­
szYC? zrodeł, ale poza opisy- taedo. uO,zelt'll, a, ll:awet J~­
wame i próbę wyjaśniania zeli WIelkIm WYSiłkIem kon­
faktów - nie sięga. A chodzi czy'li sJudia - przeważnie nie' 
przecież przede wszystkim o zna'j.dowali za trudnie·nia we­
śrocjki zaradcze. dług kwalilfhkacji, s7.Uk,a,JJ ja­

Przeczytałem w stenogramie 
jednej dyskUSji naukowej o 
pladze pij, .. 1:stwa. porów­
nanie z walką z powodzią. 
Jeżeli wz'biera powódż, to nie 
wysyła się komis.ii naUkowej, 
aby badała, co dzie.ie się u 
źródeł rzeki, a skrzykuje, się 
ludzi, bierze łopa ty, faszynę 
i ,podsypUje wały ochronne. 
Porównanie jest uproszczone. 
Badania i prace naukowe 
zmierzające do wyjaśnieni~ 
zjawi·sk społecznych, są nie­
zbędne. Ale jednocześnie nie­
zbęd-rra jest bezpośrednia ak­
cja zwalczająca chuligaństwo, 
organizująca życi" kulturalne 
i sportowe młodzieży itp. 

ZI\IS może sobie zaskarbić 
szeroką sympa tie i uznanie 
jeżeli energicznie weżmie się 
za te spr<lwy. Wówczas też 
tym większe bę.dzie miał pra" 
wo wytknąć wielu osobom 
?yskutujacym na te tematy: 
Ich bezc~ynność i indolencję 
w szukaniu i organizowaniu 
środków zar<lrlczych. Tym łat­
Wiej będzie mu wtedy pociąg­
n~ć ludzi ze st~u'szego pokole­
ma, pedagogów, pracowników 
kultury do udziału w tej 
walce. 

kiego bądź za,iecia, jakże czę­
sto bezs'kutecznie. 
Są tacy młodzi ludzie, któ­

rzy zaczytują się OiPisami, jak 
to.W Amelry.ce ła'dnie, a zapomi 
nają o tym, ile na bog.actwo 
wieLkich mC>2ar3tw im1)eriali~' 
tycznYCh składa sIę krzywda 
cłziesią bków miliooów lu dzi 
krajów talki<:h, ja:k Polska 
p'r.zedwrzeo5nio'wa, eks pl oa.[o­
wanych i ubrzymywa,nych w 
zacofan.iu przez międzynalwdo­
wy imperializm. Zapominają 

o tym, że 'W tym bogactwie 
j.ęs,t ·i trud p'y1skiego robot­
nLka, wywieZJiony w między­
wo.i~nnym c1wudziestol~iu, 
w formie dywidend 1 procen­
tów od Ci'bcych kapi,tałów, 
które clJ7Jiałały w poosce. 
Zapominają ""'reszcie o rze­

czy n,ajważmiejs'zej - o wy­
dia'jnosci p;r,a.'cy. 
Weżmy, tc,waizysze, przy_ 

k:tad No.;vej Huty . . Nowa Hu­
'ta - tt:i pll',ze.di'ri!ot'-l himy mło­
dzieży, mł·o'dzi~~ · ją budowa­
ła, Pamiętacie hasło: "My bu­
dujemy Nową Hutę. Nowa 
Huta buduje nas". Pewnie -
wY'rosły w Hucie Leni.na no­
w~ kad'ry. Mło,d.zież z zabi­
tych deskami wiosek zdobyła 
zawód. Weszła do klasy ro­

Sprawa wychowania mło- botniczej. Stanęła przy nowo-
dzieży interesuje i niepokoi cześ'nie urządzonych wa,rszta­
wszystkie żywe i pos-iepowe tach przemysłowych. Ale świa 
siły naszego narodu. Chcdzi o domośćsocjalistyczlDa zrtacz­
to, aby wszy::cy rozumieli że nej części tej mJ.odzieży ni~ 
nie można tych spraw roz;"ią- na'dąża za tymi przemianami 
zywać bez udziału samej mło- społecznymi. 
dzieży, jej aktywnei przodu- T,ow. Renk~ cytował w re­
jącej części, skUpionej w so- f~ralcie wiersz)"k robotników 
cjalistycZil1ych . organizacjach. Nowej Huty. 
A to :zależy w dużej mierze d "Czy sit: robi, czy sit: leży 
o stanowiska, jakie w tych dwa tysiące si~ należy". 
sprawach bcr.lą zajmowały or-
ganizacie mlodzif'żowe, i od Na polu wy daj n-ości pracy 
ich praktycznego dz.iałania. w Nowej Huc:e na każdego 
Tędy przede wszystkim pro- hutnika przypada obecni'e 5,2 
Wadzi droga do uzyskania te- ton staH miesię-cz.n.ie, podczas 
g? prawa obywatelstwa w ży- gdy w Sta.na:ch Zjednoozonyc.h 
C1U społecz\JP-politycznym na- - 13 ton staLi, w Związku 
~ego kraju, którego domaga Radzieckim - 12,5, w Niem­
S!ę ZMS, droga do tego, <lc1Y ozech zachodnich, licząc całe 
liczono się ze zdaniem ZMS hutnictwo - 7 ton, w Anglii, 
f ZMW, i aby żadna istotna licząc oałe hutnictwo - 6 tcm. 
sprawa młodzieży nie~ była A przede! Huta Lem~n.a na­
rozstrzygana bez ich udziału. leży do naJbardziej nowocze~-

Jeżeli tyle uwagi zwracamy Thi·e urządzo,nyc'1 'lia'kładów, o 
nla pozycję ZMS w społeczeń- wiele bardziej nowocz;l!'Śruie, 
s'~w,je, nato, a'by ZMS oies<zył nJ..ż ~naczna ClęIŚĆ hutThktwa 
S'lę aoutCi'rytetem w szerakiej w Niemozech, ozy hutnictwa 
opin:ij 5,połe~nej, to nie ty.l- angielskieg,o. 
ko z sYlffipa'bii do W'aszej Qlr- Inne Z/!stawienie. Nowa 
~an1zacji. Chcdz.: o to, że s{)- Huta jest budowana na podo­
cjal1sty"c~na crganizacja mł{)- tnych dokumentach technicz­
dzieży je.s't konieczna i n:ez- nych, co bliźniacza radziecka 
będna w c"~óln('j walce o so- huta Zaporożstal. 
cj.a1izm. W,iele orc:blemów n<l- Przy wielkim piecu w hu­
szego życ.ia trudniej rorLlwią- c.ie Zaporożstal pracuje 160 
~ać 'bez sibej, aktywnej i do- robotników, w Hucie Lenina 
br~ .pr<lcującej OIl'ganizacji - 256, Wydajność wielkiego 
rok.dzieży. Nal!'!ży powitać sze pieca Za.porożstal jest wyższa, 
reg i.ni e<,i.atyw Wa,nego Zw.iąz- Hniżeli wydajność wieikiego 
ku, pDdjętych w .o<tatnim cza- pieca w Nowej Hucie. 
s'ie, taok:ch, jak piElJ'wS'Ze po Weżmy inny przykła<l. Pięć 
długiej przerwie m'lcodzAeżowe tysiĘCY młodych robotników 
brygady prcclukcyjne, jak Wa- Huty Lenina nie ma podsta­
SZle i-nic.j,atywy w spr.a'W,ie wowe~o wyksztalCe'i1ia. Do wie­
Ziem Zachodnich, WaJSze wy- cwrowych szkół zapisalo sit: 
siłki w s1J'I'Ciwie O'Światy IJ."O- 1.000 robotnik6w. a UCzę5zcza 
botni.orej i .inne. Ws.zystkie te na za.ięcia - w kratkt;: 100 
rzami.erzenia daja si'ę s.p.rowa- do 140. 
dzić do decydującej sprew~': Można przyt1\czać dalsu 
ksiztałtowan:a socj,a,listycm-ego prz.yk!ady nieuspiawiedliwio­
sto.s'UJl'ku do procy. ,lej ahsencji, lekceważenia 0-
Cbcę stw,ie>rd:z;ić, że na tym bowiązk6w, łamania dy~ypli­

Plenum s'tosunkOlWO za mało ny pracy. Takie fakty, j~k ni­
m6wiono o tym. A to jest ~kawydajność pracy, czy brak 
Sllrama główna, Na tym po- walki o wyższe kwalifikacje 

fachowe. zależą od wielu czyn­
ników. Zależą, między innymi, 
od lepszej organizaCji pracy 
w zakładzie, od właściwie sto­
sowanych bodżców zaintere­
sowań, od lepszego systemu 
zarządzania całą gospodarką. 

Ale jest również faktem, 
że żaden najlepszy system za­
rządzania gospodarka niewie­
le poprawi sytuację. jeżeli nie 
będzie mu towarzyszyła upor­
cz.ywa walka administracji, 
organizacji partyjnej, rady ro 
botniczej i organizacji spo­
łecznych w samym zakładzie 
pracy, Przykłady wymienione, 
a listę ich można przedłużyć, 
stan0wia rozle.głe pole dzia­
lania ZMS. To jest główny 
kierunek ciziałania ZMS, je­
·żeli ma on towarzyszyć walce 
ilasze,i partii. 

Walka o lepsze wyniki eko­
nomiczne, o wyższą wydaj­
ność, to jedyna droga do po­
prawy bytu ludzi pracy. I to 
.:e.st, . towarzysze, spraWi! na~ 
szej godności narodowej i pa­
triotYClmej. 

Posłuchajcie, co m6wią 
przeciwnicy. Właśnie wczoraj 
-dostałem do rak informację 
od korespondenta Polskiej A­
gencji Prasowej z Niemiec 
zachodnich, który przytacza 
różne zasłyszane wypowiedzi 
od tamtf'jszy-ch mieszkańców. 
W związk'u z rozruchami stu­
denckimi . i chuliltańskimi w 
spra wie "Po prostu", robotnik 
zachodnio-niemiecki. członek 
ka tolickiej partii Adenauera 
- powiada: "Tam na Wscho­
dzie nie chce sie ludziom w 
ogóle pracować, wolą wyjść na 
ulicę i wrzeszczeć.. My. tu w 
iIliemczech zachodn:ch dawno 
umarlibyśmy z głodu. gdybyś­
my tak pracowali .iak oni ... 
Słowianie już są tacy". 
\Odcprzeć te oburzające, po­

gardliwe, szowinistyczne wy­
powiedzi można tyllw wal­
ką o wyższą wydajność pia~ 
ey. Odeprzeć można t.ylko tym. 
że dokażemy i 'lie Jo, co się 

tam rozwi.ialo przez długie 
dziesiątki lat - rozwój orga~ 
nizacji macy, , podn9~7;ę;tlie 
kwalifikacji robotnikó\\,: 
my osiag.niemy w ciągu nie­
wielu lat. 

Towarzysze hafnie wskazy­
wali w dyskusji na to, że 
ZMS, ażeby działać w masach 
młodzieży, musi zajmować się 
takimi dziedzinami życia. jak 
zaspokajanie je.i potrzeb w 
zakresie kultury, turystyki, 
!'.portu i rozrywek. Tutaj pa­
dło nawet określenie. że są to 
pomosty, prowadz;:Jce Z.MS do 
mas młodzieży. Może to nie 
jest zupełnie trafne określe­
nie, bo to nie jest jakaś ta.k­
tyka, ażeby chWYCić młodzież 
pod swoje wpływy. To jest 
-rraturalne zadanie organizacji 
młodzieży. Naturalne zadanie, 
Jak naturalna potrzebą mło­
dego wieku .iest korzystanie 
ze sportu, korzyst"nie z dóbr 
kulturalnych, z turystyki czy 
z zabawy. Z tym wszystkim 
ZMS powinien łączyć i będzie 
łączyć pracę nad podnosze­
niem socjalistycznej świado­
mości i wie<lzy politycz;nej 
wśród swoich członków, 

Ażeby m6c rozwi.iać te for­
my działania wśród młodzie­
ży - ZMS musi mieć aktyw, 
Który się tym zajmuje i któ­
ry się na tym zna. 

Towarzysze wysuwali tutaj 
;:Jostulat, żeby ZMS mial wła­
sną organizacjt: sportową. Je­
żeli założenie własne.i orgz.ni­
zacji sportowo - turystycznej 
pos,łuży temu, żeby aktyw 
ZMS szybciej opanował te 
dziedziny pracy, to zakładaj­
cie. Ale to można traKtować 
tylko jako pierwszy krok. 

My byśmy pragnęli, żeby 

ZMS i. ZMW miały rzeczywi­
ście najwięcej do powiedzenia 
nie tylko w jednym zrze;v.e­
niu sportowym, ale w całym 
sporcie, w całej turystyce w 
kraju. Żeby miały najwięcej 
do powiedzenia nie dlatego, 
że mają prawo mówienia, bo 
nikt im nigdy tego prawa nie 
odbierał, ale dlatego, że mo­
ga wiele wnieść słusznego, że 
warto się licźyć z ich zda­
niem, bo to co stawiaja jesŁ 
słuszne i trafne. a to co czy­
nią posuwa sprawe naprz6d. 

Dlatego też wydaje mi sie, 
niezależnie od tego. co ZMS 
wewnętrznie chce robić. uwa­
ga główna powinna być sku-

piona na tym, aby walczyć o 
wpływy ZMS-owskie na zdro­
wą, przewazaJącą część do­
świadczonej kadry tury"tycz­
no-sportowej, żeby walczyć o 
to, aby aktyw ZMS-owskl zdo 
bywał sobie autorytet i pozy­
cję w ruchu !/portowo-tury­
stycznym czy kulturalno-o­
światowym, 

Realizowanie tych zadań 
powinno być składową częścią 
pracy organizacii młodzieżo­
wej, a jeżeli tak się stanie, 
wtedy ZMS zobaczy, jak mała 
dotychczas część młodego po­
kolenia, tylko kilka lub kil­
kanaście procent w niektó­
rych zakładach, jest óbjęta 
l.rze!izeniami sportowymi, zo­
baczy jak nikły iest do tej 
pory zasil':g Towarzystwa 
Krzewienia Kultury Fizycz­
nej, które miało być szerok1\., 
masową organizacją, a jest 
dopiero w zalążku. 

dz! oddanych socjalizmowi -
i żądae od nich, by w dojrza­
łym wieku zdobywali z tru­
dem wiedzę, niezbędną dla 
sprawowania tych funkcji. 
MusieLiśmy stawLać na stano 
wiska nieraz obcych nam fa­
chowców i uporczywie praco­
v,;ać nad tym, by ich zbli:i:yć 
do siebie, by pozyskać ich dla 
naszej idei. Wyrosło stąd wie­
le trudności, od których do 
dziś nie jesteśmy wolni. 

Wasze pokolenie nie powin 
no znać tej sprzeczności. Wy­
rz.sta ono w warunkach, kie­
dy ideały socjalizmu mogą 

zdobyć dla siebie wil':kszość 
społeczeństwa, więksZQŚĆ co­
raz bardziej rosnącą i za ra­
zem w warunkach, kiedy każ 
dy młody człowiek ma moż­
ność zdobycia zawodu, fa.cl-tu, 
"I niejeden - wykształcenia 
wyższego. Nie apolityczny fa­

Zobaczy, żew tysiacach mia ch owiec i nie działacz polity­
steczek i wsi wystarczy tro- czny o słabym wykształceniu 
chę inicjatywy, bez subwencji f~chowym, ale wysoko kwali­
i bez pieniędzy, których jest nkowany fachowiec o wyso­
mało, aby stworzyc ośrodek kim poziomie świadomości po 
pracy &portowe.i i kultural- litycznej _ taki cel powinien 
nej, żeby wreszcie zaroiły się przyświf>cać każdemu z dzi!! 
ludżmi urządzenia. kt6re są łaczy ZMS i całej pracy zet­
niewykorzystane, lub słabo 
wykorzystane. emesowskiej w Polsce. 

Zobaczy, że kUde koło Rzecz Ja&na, chodzi tut~j 
ZMS powinno mieć swój plan o to, żeby ta świadomość ineo 
d.ziałania nie tylko na okres wa wyrażała się również w 
akCji letniej, która rozpocz- praktyce, w postępowaniu, w 
nie za kil'..\;:a miesięcy, chociaż, postawie moralnej. Wiemy 
niewątpliwie pora już teraz dobrze, że dziś jeszcze dale­
tym się zająć, ale. i bież,ącej ko nam do tego ideału i trze­
akcji zimowej w dziedzinie ba. abyśmy zd.awali sobie Spf3. 
sportu, turystyki i akcji oświa wę z t8g0, że młDdzież pol­
tow:J-kulturalnej, którą można skfl hedzie się kształtować 
rozwinąć, zobaczy potrzebę, zgodnie z tym obrazem nie 
by Z1\1S na czele młodzieży, samorzutnie, nie żywiołowo, a 
razem z nCluczycielstlVem. był iedynie w wynik1i zorganlzo­
inicjator~~ .,i orgar:i~~,torem ~!anej pracy najlepszych, naj 
;.t>m K<S.lązkl " ,,~:1l : :e.f1., bardziej śwl3domych spośród 
.{o.nkur.oow Czy~elfilCZych, I"l!- niej, to zDaczy członkó\v 50-
m~n8Cjl zespołow artystyCZ- CJaEstycznych organ,izacji. 
ny~t." '" ,Wydaje mi się, że towarzy-

.,ÓtKO n;OWI.ąC, ZMS n~e S7.e słusz.nie zrobili, że raz ,1r:,­
moze zRbraKnąc t~m, gd~le C.7.eze na tym Plerium .ustosun 
są ~prawy,ktore InteresuJą, kowlłli ~'ie" do sprawy Zwiaz-
poclągają w zdrowY1TI, kultu- k !fI d'·· . ·k·i ' . '''R' 
raln~' m, soc.iafiśłyezi1ytn 'sen~ u]l,.. o zleź.y .Pols . eJ:' " '' 2'Z ' 

sie naszą młodziez. po ,raz . od~y","'I . t~ soraw"1. 
W " " ·.·f . " i , ': Moz<' t"k · ~ie · d zH~c · r.!tat"go, 

; .' tym konL~kśc!e r;nysle - że ZMS i Zl\oIW nie odgrywa­
'. tyl,{o .w. tym konteks.cie mo- ''1 jes'u:ze taki~i roli w ży-
zna mowlc o tym wIecznym I' hl . k . 
problemie samodzielności ru. e·

C
• Ja ą ,PkowJnbn~. t 

chu młodzieży. Było w ci'1.gu l,,~a, p .. a y a zaw~:. a 
ubiegłych miesięcy chyba t y- w taj !pr?w~e . w refera~I~, 
siące przemówieil wyg łono- wyd~ ml Się, s!u-szn~. ~oz­
:wch na temat tej samod.ziel- na sIę. o~zywh·.cle spler,2c. o 
ności. A przecież zależy ona to,:v J~k\m stC'pniu nleKtore 
nie od przemówień ale od ognlwa I koła ZMP były mo.~­
[8któw, od czynów. ~d inwen- ne i tnva~e. Ale nie zmienia 
cji, od tego, :Zebv ZMS umiał t.o faklu, że ('Irganiz'1cia j'lko 
samodzielnie rozwiązywać pro c8łość nio. była ne tyle wro .. 
blemy. które wysuwają się śnie ta korzE>ni3mi w m~sy 
wśród młodzieży. młodzieży, n'ł t~'le z3h'lrtow::! 
Muszę powiedzieć, że nie na i mocna id~ololticznie. a~y 

.iest mi Z'nanych wiele Drzy- staw~ć r.~o!o temu trz"',ie:-i~ 
kładów, żeby ZMS występo- ::iem\. ktofP prz.'?S'l,ł::i. młodzl~:. 
wał z inicjatywa i wnioska- l te'1"'.11 ~t"'koWI ~Ił antysl)Cl'l 
mi w spf'lwie oświaty, szkol- li.·.tyr:"nych przed, i po VIII 
nictwa, doksz!afcania. facho- Plenum. 
wego, organizacji turystyki Nic nie dadzą nam obecniĘ' 
itp. w skali kraju, czy też dyskusje na temat, czy roz­
w skali jednego miasta czy wiązanie ZMP było słuszne 
powiatu. Jeżeli ZMSbedzie te czy niesłuszne. Rzecz należy 
rzeczy widział, rozważ~ł, ana- rozpatrywać nie na tej płasz­
lizował, wysuwał wnioski i bę czyźnie, bo w ten sposób 
dzie wskazywał trafne rozwią mógłby ktoś dowodzić, iż nie­
zania, wtedy będzie orga- słuszne było, że robotnic'y nie 
nizacją samodzielna, organi- zdobyli władzy w Polsce w 
zacją, kt6ra coś znaczy w ży- 11'18 roku. 
ciu. 

Socjalizm - to 3]Jrawiedli­
waść społeczna, to jennocześ­
r.ie więcej nauki, wyższa tech 
nika, wyższy poziom kultury. 
Socjalizm - to przyszłość Wa 
szego pokolenia. 

Do obywatelstwa w tym 
gpołecze6.stwie przygotowywać 
się musi aktyw zetemesowski 
i przygotowywać winien ma­
sy młodzieży. Starsze pokole­
nie sŁało w chwili zdobywa­
nia władzy w Polsce przed 
brzemiennymi w następ­
stwa 5prz.ecznościaml. Mieliś­
my w Polsce wiele tysięcy 
ludzi 'oddanych sprawie so-
cjalizmu, którzy wyrośli w 
twardej szkole walki klaso­
wej: .ale w olbrzymiej więk­
f,ZOSCl tym ludziom warunki 
ka·pitalistycznegospołeczeń­
stwa nie pozwoliły zdobyć do­
statecznej wiedzy. 
Mieliśmy wiele tysięcy wy­

kształconych fachowców ale 
znaczna część tych facho':"'ców 
wyrosła w warunkach społe­
czeństwa kapitalistycznego, 
ni .. rozumiała naszych ide!. 
a deraz odn"sila sil': do nich 
niechętnie. Musieliśmy nie­
raz stawiać na stanowiska lu 

Rozpadnięcie siE:, zaszczucie 
i samounicestwienie ZMP st.? 
ło się faktem. My wszyscy ni~ 
potrafiliśmy wtedy uchronić 
się od tej straty, Konieczne 
stały się inne formy or.gani­
zacyjne w ruchu młodzieży, 
j~kimi są ZMS i ZMW. W 
t.ych ramach organiz~cY.1nych 
nzleży pracować. w tych or­
s;anizac.iach skunlć cały ?k­
t.vw, l~t6ry potrafi dobrzE" d:>:ia 
łać na odcinku młodzi~7.v. 
Równocześnie zaś powinn I~­
my pamiętać o tym, 7.E'! 7.MP 
b v } poorzE"dnikiem ~MS i 
7,ll,1:W. Nie jest to źar!an mit, 
.iest t.o pra\vda. ŻE" edllkac;e 
rl'woluC'yina ni"'rn~1 cały F.k­
tyw ZMS i 7.MW zdobyw~ł 
w ~zerellach ZMP. IV ZMP 
dojrzewał i t::lm u~zył siE" :1'1 

własnych błędach, Gd?i~ 
mogły hyć w6wc,as - kadry 
mł()dzieży ~()cjal!styczn"i ,;, 
Pol~ce, jeśli nie w 7.MP? 
f!dzie w og61E" było mi,.isr.'! 
ella młodelYl P()l~k" CZy 'P()!­
ki. klerlv budowll]lśmv' Nową 
'qute, ~E"r"ń. kiedy twor7.Y­
ll~mv ponshw\' \H'Ir7f>om ,,~J..,_ 
wlen1a I r 0 7.'%N)ju Pr-l~ki? Na 
pewno w ZMP, a nie w' wy-

cofaniu się do domowego za-' 
cisz.a, w ma.",o.n Lenl:Kill1 gro­
nie w kawiarni czy w ple­
banskiej zakrystii. Nagonka 
na byłych ZMP-owców toro­
wała drogę obcym i wrogim 
elementom. Nie przypadko­
wo cw!owi zwolennicy tej na 
gonki znależli się wśród o­
brońców legalności tzw. Związ 
ku Młodzieży Demokratycz-
neJ, o którego reakcyjnym 

ohliczu nikt chyba nie wąt­
pi. Nie przypadkowo też chy­
ba w obronie bojowo anty­
wtempowskiego "Po prostu", 
po jego zawieszeniu, utwo­
rz.ył się osobliwy blok od 
pseudo-lewicowych rewizjo­
nistów poprzez reakcyjny 
ZMD, kończąc na osobnikach 
z gatunku pospolitych chuli­
ganów. 

Kiedy wraca się pamięci" 
do doświadczeń ZMP, trzeba 
pamiętać o dobrych i złych 
stronach tych doświadczeń. 
Trzeba uchronić siE: od pow­
tarzania błędów, a przyjąć I 
rozwijać to wszystko, co jest 
~ieprzemijającym dorobkiem 
ZMP, co było w nim cenne­
inaczej ZMS nie zrobi nowe­
go kroku naprzód w rozwo­
ju ruchu młodzieży. Jeżeli 
zaś ZMS I ZMW dokonają 
tego nowego kroku napnńd. 
wówczas dyskusja na temat 
straty poniesionej wskutek 
rozwiązania ZMP stanie się 
bezprzedmiotowa. Wtedy rów 
l!ież lepiej będzie można o­
cenić co dobre i cenne w 
tradycjach poprzedników 
7. 1\1 S , a w tym również f 
ZMP, 

Przyjęte na tym Plenum 
słuszne kierunki pracy wśród 
młodzieży i walka Ll ich re­
illizację we wszystkich ogni­
w<lch Związku, przy~zynią się 
do lepszego ułożenia stosun­
ków z partią. Partia czuje się 
odpowiedzialna za całcl~ć 
spraw młodzieży, a więc rów­
nież i za ZMS. Nie znaczy 
to, że wszystkie ogniwa par­
tU wywiązywały się z tej od­
powiedzialnd!Sci. 

Niemało jednak trudn05ci 
powodowały w przeszłoś-
ci niesłuszne tendencje 
w ZMS, tendencje, które nie 
sprzyjaly wytworzeniu atmo­
sfery wzajemnego zaufania I 
przekonania w paxtii, że 
ZMS nie zawiedzie, że na 
ZMS można liczyć. Tendrn­
cje te aktyw zr,rs, jego więk 
szość potrama Dokonać i wy­
kazał". że ZMS nie zawie­
dzie, że na ZMS można li­
czyć. 

W związku z tym stosun­
ki wzajemne między partią 
a ZMS będą ulegały popra­
wie. A zatem pełniejszy bę~ 
dzie udział ZMS w pracach, 
:,tóre podejmuje partia, a 
partia będzie się starała o 
to, żeby mieć pomoc ze stro­
ny Zl\1S, kiedy ta pomoc jest 
partii potrzebna. Działacze 
ZMS, członkowie partii nie 
hędą traktowani jako aktyw 
II kategorii, przeciwnie 
tn:eba docenić ich rolę jako. 
ważn~go i wysunięt.ego 'la 
trudny odcinek aktywu. Par­
tin będzie pracow~ła z z~s­
poł"lmi p::trty;nymi ZMS, hę­
dzie d'lżyć do te~o, aby ZMS 
miał pełną możliwość WySl~­
wania inicjatyw, wniosków I 
postulil!.ów p0d adre~em par­
tii, przyjmuj,)c w zi1mi3.n 
racly i zalecenia i realizując 
uchwały partii. 

Na ZMS, tak7.e na ZMW 
partii szczególn:e z21eży. bo 
stanowią one rezerwę doply­
wu nowych kadr do partii, a 
także winny sie stać hliski­
mi wspó.ttowarzysc'lmi "l 
pracy i w"lee partii. ZMS. 
jako robotniczej O!ganizacji 
młodzieży, powinna przypaść 
rola organizacji najbardziej 
skrystalizowanej ideologicz­
nie i najbliższej partii, ini­
cjatora i zdecydowanego ZWI) 
lennika ścisłego współdzii'!a­
nia wszystkiCh organizacii 
młodzieżowych. Liczymy na 
to, że kierlInek wytknlety 
na obt>~nym Plenum KC ZMS 
pozwoli. Waszej orą,anizacji 
wszyst'<le te zarbn;"l wyko­
nać. W tym Drze' -~ i '1 ży­
czę W8m rl"rrych .. ·., ,'!.;:,)W 

w pracy po Waszym III Ple­
num. 
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... a towarzysz co · robił 
10 lał temu? 

I COŚ tu 
cow:n.lca zn6w oświadczyła - den 
tystkl nie ma, a dentysta, kt6ry 
zastępuje przyjmuje :ylko do 
16 godz. 

W dalszym ciągu na­
pływają do naszej redak­
cji listy z pytaniami ty­
czącymi głównie weryfi­
kacji członków partii. L!st 
taki otrzymaliśmy m. In. 
od tow. Kazimierza Szwa­
ata z Jasła. 

W zasadzie wsz"stlde 
pytania dadzą się sp~owa­
dzić do jednego: czy człon­
kiem partii może być to­
warzysz, którego postępo­
wanie 10 lat temu, albo 
nawet więcej - nie godzi 
się z obecną przynależno­
ścia partyjną.? 

Uchwała X Plenum KC 
mówi wyraźnie, że pny 
ocenie poszczególnych to­
warzyszy należy brać pod 
uwagę jego obecną posta­
wę, zwłaszcza zaś stosu­
nek do partii, jej progra-' 
mu i wskazań po IX Ple­
num. Zatem zadawanie 
pytań: co towarzysz rohił 
przed 10 laty - wydaje 
się ruewłaściwe i "trąci" 
prokuratorską metodą 
przesłuchi wania. 

Odgrzebywanie starych 
historII sprzed 10 laty nie 
jest potrzebne. Ważniej­
sze jest to, czy dany czło­
wiek zrozumiał niewłaści­
wość swego postępowania, 
czy swo.Ją późniejszą pra­
cą zrehabilitował się I na­
prawił wyrządzone kledy§ 
szkody. 

Nie mote to być trakto­
wane jako sztywna regu­
ła. Zdarzyć się może, że 
ktoś dziś postępuje źle, 
dziś działa na szkodę spo­
łeczeństwa. W takich wy­
padkach sięgnięcie do hi­
storii nawet tak odległ}'cb 
lat może ukazać przyczy­
ny, dla których dany to­
warzysz żnalazł się w 

parUi, lub po co wszedł w 
jej szeregi. 

Czasem skonfrontowa-
nie ówczesnego postępo­
wania z obecnym - po­
zwoli stwierdzić niezbi~i e, 
:!:e wykluczenie takiego 
towarzysza jest niezbędne, 
konieczne. Ale baz wyraź­
nej potrzeby, nil' ma po 
co grzebać w przeszłości­o tym mówią wyraźnie in­
strukcje KC w sprawie 
weryfikacji, li. przede 
wszystkim uchwała X PIe-
num.~ _____ _ 
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,;,.;."Czy -jest c!tleb? 
Nie ma, ale jest wasz 

łn4Ż. 

• nie gra 
Proszę o zaJnteresow&nJe lIIę 

MIejską PrzYChodnią na Osiedlił 

WSK w Rzeszowie, a ~g6lnlo 
gabinetem deotystyoznym gd~a 

panują dziwne porządki. • 
Około trzech tygodnl temu 

udałam się do przychodni chcąc 

rMpOcząć leozenie zęb6w. Pra­
cownica, kt6rą zastałam przy re­
jestracji odpowIedziała mi krut­
że: dentystka jest chora, a den­
tysta., kt6ry Ją zastępuje przyj­
muje tylko do południa. Z tego 
wynikałoby, że ludzIe pracy le­
czyć zęb6w w tej przychGdnl 
nie mogą. ChGclaż w Innych 
przycrumn'!.aeh dentyści pracują 

od 18 lub 19 gGdzmy. 
Nie dają.c za wygraną. udałam 

się znów do przyoho-dnl w dniu 
2 grudnia, gdzie rejestrująca pra-

Coś tu nie gra. 
G. D. 

HIllorio Imulna lecz prllwdzlwa 
Opowiem Wam niedlugą hl­

storyjkt;. A więc, słuchajcie: 
Był sobie pewien obywatel, 
zwal sit; - dajmy na to -
IksińskI. Ow Iksiński pochla­
niał napoje "wyskokowe" w 
zadziwiających ilościach I tyl 
ko od czasu do czasu - rzad­
ko niesłychanie - oddech je­
go wolny był od wyziewów 
alkoholowych. 

Lecz przyszedł taki dzied, 
że obywatel Iksiński rzekł 
głosem tak zdecydowanym 
i przekonującym do swych to­
warzyszy od ,,100 gram", Iż 
wprawił ich w najwyższe zdu 
mienie: Pić puestaJę. Idę do 

przychodni przeciwalkoholo­
wej i niech mnie za.1'azwy­
strzelą doświadczalnie w kos­
mos, jeżeli w gardło moje 
spadnie choćby Jedna kropla 
wódki! 

I zostawiwszy skamlenla.­
łych ze zdumienia kolegów 
poszedł do przychodni. 

* • • 
I tu trzeba opowieść skoń­

czyć, bo prlQ'chodnia była 
l jest zamknięta. Gdzie? W 
Starym Mielcu. Ponoć otwar­
ta zostanie po "przenosinach" 
na Osiedle. Lecz przeIłO$iu,1 

trwają długo, ponad wszelką 
miarę przyzwoitości organlza-

1 

cyjnej. Wobec czego należy 
"ię spodziewać, it. obywatel I 

W sklepie G;S Iksiński po zm~dnych a da-
. rcm-nych ~czeklwanłach na 

Dąbrowica możność spl!ł~ic?ia. swego mo 

Mieszkanki Dąbrowlcy ek.l.t 
tą się, że miejscowy sklep 
GS, zamIenił się w obskurna, 
knajpę, gdzie mężczyzni przepi 
jają swoje zarobkI. . 

I cnego postanowlerua - zalał 
sobie ....:.. jak to się rzecze -
pałę' I ' Zalewają po dziś dzień. 
Z czego jego koledzy wielce 
się cieSzą, ukłony dziękczyn­
ne zasyłając przychodni prze­
ciwalkOholowej w Mielcu . 

Mur milczenia 
• 
l 

o boj ętności 
W marCtl. br. oddn:tUJ dl'l 

użytku. Mok mieszkalny ltT 25 
przy ut. Staszica W Rzeszo1.lne. 
Wkrótce ok4zalo się, że tO tUl-

111JICh. ładnych. m,ieszk4",iach. 
jest bardzo zimno. CentraLle 
ogrzewanie nie funkcj01l.Owalo 
prwwidlowo. Zaczęły się wil<c 
wędrówki mieszkańców do 
władz. Wszędzie przyzna.war..o 
rację, jeździły ~ komisje 
i badały sprawę. WresZ;;':e 
obiecano w lecie na.prawić u.;;­
terki. Lato przeszło i nie ZT('­
bioTto nic. Dziś już ",awet nikt 
nie chce słyszeć o tej s.prawie. 
Obecnie chociaż nie ma. jeszcze 
trzaskających mrozów, temp<:­
ratU7'a w tych mLe$Zkaniach 
wYnori 15 st. C, a co będzte 
p::lCiczas mrozów? 

Dziwię się, że MZBM m.6g! 
odebrać blok m,iesz/ro.tny ID 
którym n.teprwwidłowo :fumkcjo 
nowało cent7'alne ogrzewa-nie. 
Ale jed.nego ",ie m.cogę zrozu.-

molet - dlaczego płacę za cen­
tralne ogrzewanie, z któ'l'ego 

",te korzystam? 
ST. KUSZAŁA 

r l~1 

Przychodnia dentystyczna, 

sklep nabiałowy 1. .. obOra. Nie 

wierzysz Czytelniku? - mo­

tes. przekonać sl~ o tym 

przechodząc ulicą M. Buczka 
______________ -..! w Dynowie. 

SK.LEP 

........ --................................................................ -------.... ----.. ---------------
W DNIU 11. XII. 1957 r. ZMARŁ NAGLE 

Władyslaw Oczoś 
dłuloIetnl pracownIk PSS w Rzeszowie I zalłutony działacz 
ruchu spÓłdzielczego. W zmarłym tracimy ofiarnego I ko.leteń­

skiego wsp6!pracownika. Pogrzeb odbędzie siEl dnia 13. XII. ~7 r. 
o godz. 15. Rada Nadzorcza, Zarząd, Rada Za-

kładowa, pracownicy PSS w Rze.zowie. 
K'1581/1 

SPOŁDZIELNIA PRACY "J U T R Z E N K A" 
w STALOWEJ WOLl 

POSZUKUJE 
do dobrze wyposaż6nego warsztatu Uus&rlko - elek­
tryczno - chlodniczego zdolnegG 

kierlwnika - mailila 
l fachowc6wwymlenlonych działów 

Zgłoszenia kierować do biura Sp6łdzlelnl Pracy .. JUTRZENKA" 
W Stalowej Woli, ul. Wandy Wasilewskiej - DO,+! RZEMIOSł.A. 

K-15S~73 

WOJEWODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU 
Art. Galanteryjnymi w Rzeszowie 

ZAWIADAMIA 
wszystkIch odbIorcóW na terenle wojewódz­
twa, że na '5kutek przejęcia przyborów toa­
letowych przez 

WOjeWÓdzkie Przerulęblorstwo Handlu Artykułami Kosmetycz­
nymi w RzeszowIe z dniem litycznla 1S5I r., przeWiduje 8141 

SPRZEDAZ 
artykUłÓW tej bunty tylkO do dnia 
20 grudnia br. 

W związku z tym prosimy odbiorców o zaopatrzenie Ilę w po­
trzebne artykuły w oznaczonymwY'Ż~ teI1lllinle. 

K-151Kl(2 

~u. KOPARII SPALIIOWE 
I redno I wIelonaczyniowe 

ZGARNIARKI DOCZEPNE, LOKOMOTYWY 
.. PAROWE i SPALINOWE na tor 600 ~ 
" = rw._ 
SPRZEDA 

BAZA SPRZĘTU BUDOWLANEGO BUDOWNICTWA 

WĘGLOWEGO SWIĘTOCBŁOWICE, ul. Armii Czerwol1ej 

.a, telefon UB-12 lub 13 albo ł22-70, w-so~ 
K-1578/1 

Pracownicy poszukiwani 
ELEKTRYKA G specjalności Instalacji IlImochGdowej orlll SPA­
WACZA ze znajomOŚCią apawania elektrycznego I acetylenowe­
go - zatrudni natychmiast Rzeszowskie PrzedalęblGrstwo Obro­
tu Produktami Naftowymi "CPN" z siedzibą w Przemyślu, ul. 
Mickiewicza nr 10. Wynagrodzenie dla elektryka samochodowe­
go wg Uchwały Prezydium Rządu ~ Monitor Pol&ki nr 94/58, dla 
spawacza zarobek wg stawki akordowej. Informacje udziela 
Dział Planowania codziennie od godz. 7 - 15. K-1568/3 
Z PRACOWNIKOW- FIZYCZNYCH-dó-eklpyza I Wyładunkowej 
poszukuje Zarząd Gminnej Spółdzielni "SamopOmOc Chłopska" 
Zurawica. Praca alwrdowa. Zarobki kształtują slEl od 1.400 do 
1.700 zł miesięcznie. Sprawa mieszkaniowa do omówIenia na 
miejscu. Zgłoszenia przyjmuje Zarząd.. , K-1576/3 
TECHNrKA BUDOWLANEGO orazMiSTRZA, względnie CZELA-il-: 
NIKA wodo - kan. C. o. z kilkuletnią praktyką zawodową przYJ­
mie do pracy od dnia l. l. 1958 r. Miejski Zarząd Budynków Miesz­
kalnych w Mlelcu - Osiedle blok 72. Waruriki pracy I płacy do 
omówienia w DyrekcjI. K-15717/1 

Ogłoszenia w "NOWINACH RZESZOWSKICH" 
docier_lq do 

wszystk:ch klientów w mieście i terenie 
K T O pragnie zapewnić sobie miejsce na OGŁOSZENIE 

Iwego przedsiębiorstwa (fabryki - sklepu - warsztatu) 

W numerze świątecznym N R:sz':vsti~ 
winien iw! d:d.ł 

porozumieć się z Biurem 
OGŁOSZEN Rzeszów, ul. 
Żeromskiego 5 tel. 18-52 

BO-32/3 

ZESPOŁ PGR - OLSZAN1CA 

Dllasza licytaCję 
na sprzeda! 

CIĄGNIKOW "U R S U S", "Z E 'l' O R", "K. D." 
Licytacja Odbędzie się w dniu 17 grUdnia 1957 r. w WAR­
SZTATACH PGR - SANOK, ul. L1plfukiego. 

PRZYJMUJE 

ZAKŁADY! 

Pg-6ll/1 

NOWOOTWARTY PUNKT TOTALIZATORA SPORTOWEGO 
w Rzeszowie, ni. Baldach6wka ~ • 

SPROBU.J SZCZĘSCIAI 
G-996(1 

Ogłoszenia drobne 
Praca 

OSOBl!; :mającą doskonale W'j­
piek ciast oraz prowadzenie gos­
podarstwa domowego zatrudni "l 
na dobrych war:Jnkach. Mieszka­
nie I czterotygodniowy urlop za­
pewnione. Zglo57enla: Bukowina 
TatrzańSka 21, kawiarnla "Miś". 

. Pg-608/1 

Zguby 
W02NICZKO Wiesława zgubiła 
świadectwo 7 klasy SZkOłY pod­
stawowej nr I wydane w Stara-
chowicach. 0-995/1 

R6!n. 

PRZEPRASZAM ob.. ob. Czuch­
rę Andrzeja. lam. Stalowa Wola. 
uJ. WolnośCI 5/101 Zlarę Tadeu­
sza, zam. Stalowa Wola, ul. Sta­

OSZCZERSTWA niesłusznie skie­
rowane w dniu L XII. 1957 r. 
na ob. Musielak B. zamieszkalI! 
w Dębicy OdWOłuję i przepraszam, 
Kossowski Stefan - Dębica. 

Pg-609/1 

Podziękowanie 

Dr DĄBROWSKIEMU Zygmunto­
wi w Ustrzykach Dolnych za bez­
interesowne wyleczenie mojej 68-
letniej matki z poważnej choro­
by oraz za wyleczenie m~ża z 
chorOby serca. tą drogą składam 
najserdeczniejsze podziękowanle-
Bllinkiewlcz Wanda. pg-6'10/1 

Sprzedaż 

PARCELĘ budowlaną 5600 mI w 
Rzeszowie - Zalesiu (doskonały 
punkt) - sprzedam. Gllwa Tade­
UI~ Rzeszów - PObltno 107. 

0-993/2 

szica 5/13. za słowne I czynne SPRZEDAM okazyjnie parcelę bu 
znieważenle. w dniu ~. VIII. 57 r. dOWlan~ 1400 m2 w Rzeszowie 
- Demtdow~ E-dm.uOO. Sta.. (Czekaj - obok Suszarni), Zgło. 
lowa Wola. Plawo 33. I szenla: Trawka Helena, Słoci na 

Pg-I!(17/1 92. G-990/2 

DYREKCJA 
MIEJSKIEGO HANDLU DETALICZNEGO 

ARTYKUŁAMI SP02:YWCZYMI W STALOWEJ WOLI 

a , I a/ I z a II I Z e I a r II 
na wykonanie 

w Piekarni MeehanlczneJ nr 1 I nr • w Stalowej Woli nas-
tęPUJących robót: . 

l. MALOWANIE wewnętrzne 2 piekarń Olejne I klejowe. 
2. NAPRAWA posadzek betonowych, kamiennych I z piy~ 

żelłwnych. 

3., SZKLENIE okien (okol o 3() mi), 
4. DROBNE roboty hydrauliczne, 
5. NAPRAWA POkryć dachowych I rynien 
8. POBIELENIE cyną 11 sztuk dzieży piekarskich ogólnej 

pojemno§e! 7 tysi~cy litrów. 
7. OGRODZENIE obiektu piekarni nr t siatką na słupach 

ze stall kształtowej (długości 400 mb.) z dwiema bramami 
WjazdowymI. 

O.ferty na poszczególne rodzaje rObót składać mogą przedsię­
bIorstwa państwowe, spÓłdzielcze I prywatne <10 dnIa 20. XII. 
19~7 r. w zalak?wanych kopertaCh z napisem "Przetarg". KO~ 
mIsyjne otwarCIe ofert nastąpi w dniu 21. XTI. 195'{ r. Za­
strzegamy sobIe prawo wyboru oferenta. Bliższych informacji 
w tej sprawIe udzieli Dział Administracyjno _ Inwe~\ycyjny 

. w DyrekcjI MHD Art. Spo:!:. w Stalowej Woli. 

i============:::---K~l!'1=l· 
EKSPOZYTURA TOWAROWA PKS 

w Rz"aGwie 

Unieważnia _ I 
zagubiony dowód rejestracyjny na przycze~ marl" S 5 .. ~ 
rachowicki nr rej. 5796e wydany przez Prezydium :·,I: , .... ; iej 
Rady NarodOWej Wydział KomunikacH w Stalowej Woli. 

K-1579/1 



Str. e. 

p ą tik " 
13 ' -

GRUDNI~. ' f957r; . 
Dyżur noeny: Aptek. S~ł~ 

na nr 6, ul. Czackle,o' I' , " . 
Dyzur Italy: Apteka 8p\>lai:$; 

na nr 4. ul. n.brn .... kII\JlO- :·1~ 
(w niedzielę I święta :c%ynna 
od godziny S:-13X .• : " : ;, . ; .... 

P0UI) : . 'Wle H.at. Ul1ku~":--· tttl: .• . 
ul. Obr. StaUDg~adu 2f . " ' 

PO~otowl~ MO: teJ: '" . . .. 
Strd Potarn,,: teJ. .... ~~ MI .. 

ldewtcza .10 ' , . 

TEATR 
PA~STWOWY TEATK . ZIEMI 

RZESZOWSKIEJ - 'o dz. '19 
Przygoda florencka 

KINA 
Z 'ORZA (ul. 3 Maje) 
Ak~ja profesora Hannlbala '_ 
godz. 16, 18 I 2~.. . , 

SW'1 (UL Lan/l:lewICl.) . __ · 
Dwie gOdzmy' _ . . f 
godz. 18 I 20 " 

A ,., UI Le (Ul w. BlbD'.:r.) · 
Królowa Margot _ 
godz. 17 I 19,30 

PHZUDOWNlk (ul. Pltrow-' 
sklp~O) -
Bohaterowie Sil zmęczeni 
godz. 17 I 19· 

WilK (ul. Okrzel T) _ 
nieczynne ' • 

M • .'WA /lJL ,nllbrOWlkfe,o) ' _ 
Dwie gOdziny ....; 
godz. 17' i 19 

TYCZYN 
SKARB - Mały bohater 
GŁOGÓW 
Z\yIĄZKOWE - nieczynne 
GORNO . 
ZDROWIE - Kr610wa Mar- ' 
goŁ 

UWAGA: Repertuar kin .poda­
jemy wg Informacji CW:r 

BIBLIOTEKI 
WOJEWÓDZKA I MIEJSkA 
BIBLIOTEKA PUBL1CZNA 

w Rzeszowie, ul. Tkąctowa. 
Wypożyczalnia i czytelnia 
dla dorosłych czynną Qd 
godz. 10-19 ... . ' . .. ... 

WOJEW,ODZKA BIBLIOTEKA 
PEDAGOGICZNA (plac Zwy­
cięstwa) dla nauczyCIeH ' l" 
osób przygotowujących ' się ' 

do z~wodu nauczycir.lskjego 
czynna od godz. 8-20 
BIBLIOTEKA TECHNICZNA 
NOT W RZESZOWIE ul. ' l 'MI-
ja gma:. !". WRN , 

Wypo?yczalnia l czytelnIa 
czynna od godz. 15-19 

BIBLIOTEKA WDK (ul, 0-
krzei 7) czynna we wtórkl. 
śrOdy, czwartki I pi~tkl od 
godz. 15-19. w niedzlel~ I 
święta ozynna od !odŻ. 10-14 

FOTOPLASTIti.ON -
ul. 3 Maja - czynny c:oiizlen 
nie od godz. 9-20. 

WYSTAWY 
Sala Prezydium WR~ '. (ul . . 1 

Maja) parter - wyśtawe u~ 
rządzona staraniem ~PK .. \)t. 
.. 40 lat ZSRR" - erynn! o'tI 
Ilorlz. R - 15. , 

WDK (Okrzel 'I) - Wystaw! 
plastykI 

ODCZYTY 
Sala Liceum og6Inoklztałe~ee~ 

go Żeńskie.S(o, ul. SzOpena 
(I p.) - godz. 9.- .;Kate-­
gorie ogólne w twórezośĆi 

NOWINY RZE$ZOW~" :. ,-~~".::. " . 

w sprzedaży 

c~ekać · z wysłaniem 
'IIkIl9lłl:zkl 
skórzane 

szale I· chllstk~ " r n'. 'o'statoi d,i~ń 
e>: przyklej'.ć ·żrulcżki nagórn-yID 

~; . ' . p'rawym rogu . H8tu . W rzeszowskich skle­
pach wkl"ó~ce ukażą ~ię 
w sp~zedaży rt:kawirz­
ki ski)rzane damskie I ' 
męskie, wYl'lroduko~ 

. \ .. i N~ tilkopracownley w lik lepaeh mają pełne . . ręce f o­
: ~.ty; , a~~ ,.takte do~rze "uw, Jają" się praCOWDlCY poczty . 
. l' . tutar panuje. nastrój przedświl\teczny. Dziennie rze­
: 'uo~~poczta 'wYllyla' od -100 ~5i1O paczek. Wzrosły takie 
' pHe:$tUdIlstowe I prżelyDd pieniężne. 

wime przez Łódzkie 
Zakłady Przemys1u 
SkMzanego. Przed śwh: 
taml rzeilzo\'iskle skle­
py otri;rmaja je.szcze 
nową partię r~kawlczek 
z Głuchołaskich .Zak'a-

, .' ~~irt~g-Qtez, ! abyułatV;'ić . 
t!rac.: ·n.R .poczcie, postarajmy 
się, wł~śhie ,W. tym okresiE' 
"asUenia: ,. szćzególnle solidnie 
i: ,porżądnie opakowywać pa­
~~, :a : przede wszystkim nie 
eiekit:ć pa ,ostatni dźień ' z Ich 
Wr,słaniem. . 

pj-ząd ' Pocztowy W Rzeszo­
wie .,~wraca się do osób; ko­
rzystającychz usług poczt?, 
:;by maczki ną listy przykle­
jan'e "były . ,W prawym rogu u 
,Óry,: masżyna bOwiem przy­
stpi50waóajest do kasowania 
znacZk6w ' tylko W tym ukła-

, ... ,: . 

co .DZrS N A OBIAD? 

-. BARSZCt burakowy % 
solką perłotpą. 

. ·MAKAR.ON %apiekciny 
jabłkami. 

KOMPOT. 

fa-

z 

' • . Igdy nie przypuszczaliś-
.my, . że Rzeszowskie Za­

kłady· Mleczarskie, prócz zie­
wu mleka, trudnią się także ... 
konserwowaniem much, i to 
w dosłownym tego słowa zna 
czeniu. 

dzie. W ciągu jednej godziny 
~asiJje .oria 30 tysięcy listów. 
w tym samym czasie ręcznie 
przestemplować ll'lożna zaled-
wie UOO. (nel) 

_Pierwsze wzory 
. aktówek i teczek 
. skórzanych e w przyszłym roku 

dów. '. ' 

Oprócz teru W skle­
pach będzie ' można nil­
. być nale I chustki wp.ł­
niane. Jak Informuje 
nas "Centroni''; skle­
py zabawkarskie zao­
patrzone zostaną w uo­
\' .. ·e zabawki wyprodu­
kowane w NRD. 

wełn~ane ~kołdry (nel) 

(lnf, wł.). W ramach a'kty- I d l a 
wizaćji terenu. Rzeszowskie • 
Zakłady Przemysłu Tereno- NaJ"nowsze ' I nospodyn' 
wego starają się o urucho- l ~,. Dzlsia'.j, tj. 13 bm' . o go-mienie w Błażowej produkcji nagran,i,_. płyt 
3alanteril skórzanej sposobem 
chałupniczym. , Sklep z art1lkucami 11- dzlnle 15 w "Jadłodajni" 
. . W chwili obecnej 'wyprodu- .: lektrotechnicznymi prZy . ; Zarządu Wojewódzkiego 
kowano już pierwsze' wzory , ul. Grunwaldzkiej ' ofe- # I Ligi lt:oblet w Rzeszowie 
aktówek i teczekskór.zanych. ruje klientom Mjnow- , ł przy pi2.cU Wolności odbę-

Jasielskie Zakłady PrzĘ'my- sze nagrania. ,pIytoiVe mu. ł I dzie się pokaz wypieku 
sIu Terenowego przy,stąpią w zyki taneanej. Miłośni- 'I cia~t i przyrząd"ania róż-
przyszłym roku do produk- I cy. jazzu mogą tu nab yć ł n('/:,o rodza,ju surllwek. Ko-
cji wełnianych ko~der. Wy- płyty z nagraniami Roc", ~ I biet;v biorą,ce w poka7.i~ 
rabiane kełdry będą kryte 0- ' ~ . and Roll. I udział, będą mogły zapi-
bustronnie. brokatem. .~ sać się na kurs wypiE'ku , (n ci) _____ ..... ______ ... l ciast i gotowania, który 

I rozpoC7:nie się w przysz-

"Konserwowane 
k e." m u s.z 

i łym roku. Warunki przy-
A więc I z czystością w , .i~cia na kurs zostaną om6 

rezlewni mleka wygląda nit'- i wione na dzisiejszym [10-

najlepiej. Butelki muszą byr. i kazie. 
uprzednio myte I ktoś chyba' Liga Kobiet przed ~wi~-
odpowiada za ich stan? Ja- tami :r;a.mierza zorganlzo-
kim więc sposobem napę!- wać jeszcze dwa pokazy 
niono mlekiem . butelkę, n.... wypieku ciast I gotowania. 
dnie której z dawna "konsE'r- (nel) 

Na ekran kIna "Zorza" w 
Rzeszowie wchgdzi film pro­
dukcji węgierSkiej pt. "Akcja 
prof. Hannibala". W roli głów­
nej wyst~puje Erno Szabo. 
I~'~~ 

) 
) 
) 
) 
) 

KOMUNIKAT 

Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej - MiejsJd Zarząd 

GospOdarki Komunalnej l Mie 
"ka.nlowej w RzeszowIe za­
wiadamia o zamknięciu sta­
rego cmentar1.a w Rze,.zowle 
przy ul. M. Fornalskie). Zam­
knięcie naslapiio zgodnie z 
uchwałą Prezydium , Miejskiej 
Rady Narodowej z dnia 24. 

XII . 1956 r. i Zarządzeniem 

Minlstr" Gospodarki Komunal· 
nej z dnia 23. VII. 1957 r. 
Wszełkie roszczenia w związ­

ku z zamknl~clern cmentarza 
nalety zgła.z<.łĆ w prezydium 
MRN - MI".lsklm ZarządzIe 
Gospodarld Komunalnej I Mle-

\ 8zkaniowej do dnia 31 grudnia 
( BU rok~ ) 

~~. 
Na ogół. mleko butelkowe 

Cieszy siębardżo ciużym po­
wodzenIem wśród mieszkań­
CÓ'w . llaszego . miasta. Zd::t­
wał6by' się~ ' ze taki zakł1d 
jak mleczarnia orar. sam wy:" 
,ląd ' zewnętrzny opakowania 

(chodzi o butelki) 
gwarantują jego 
Niestety .. 

w pełni 
czystość. 

wowały"się muchy? Należy 
podejrzewać,. fe "jubileusze­

·W<1." butelka lęiala brudna ed 
12ta, i teraz riajspoko.inicj 
włączórib ją do . predukcji. 

--~-------------

Zwiedzili 
wystawę 

Centralny Zarząd Handlu Ar­
tykuł&mf Gospodarstwa Domowe­
go "Al'ged" w Wa,:szawj~ zorga­
I'l IZOwal · wystaw~ artykułÓw 105-
pOdatstwa' domowego pod 1135' 
łem ... Wi~cej . towarów na ryl'lek 
beż dewiz". 
WySta\\lę zwiedzili ' przedstawi­

ciele ' WQjew6dzkle!0 . Zarzl!du 
pr.zemysł.u Terenowe&ą z Rzeszo­
wa,· którzy po pOWrÓci! 'z War­
azaWy p()cWelill li~ Il.wagaml i 
przedstawill . pewne . SU!e5t!e, do­
tycz.·c-e prOdukcj I . surowców , 1.a5-
te'pezych .. W miejsce zutywanych 
dotyc)'lCZ.BS · surowców' pe1nowar­
tościowyCh ' (jeficytowych·· w kra­
jiJ, ·np . . drewno. 

(n!!l) 

Niejedn'okroŁnie już zcl~-
rzało się w butelkach mlE'kC' 
skwaszone, nie nadające ~iQ 
do . przegotowania. Usprawie­
dliwienia szukało się w wy­
sl1kiej temperaturze upaln(~­
gl) lata, lucb w wątpliwej świe 
żości · mleka. O czystci~ci bu­
telek, w których przE'wozi się 
mleko mniej mÓwiono. To­
też wielkie, było zd7.i:,vip.nie 
odbiorcy z ul. Chodklewlc?'iI, 
któremu w dniu 9 grudni", ' 
br. . dostarczone butelkę 7. 

mlekiem, z~rzyklejonymi na 
dnie muszkami. 

'180 KUPON PRZYSŁAŁA 
P. LEOKADJA MARKIEWIC.Z 

Je,żeli już mowa o butel­
kach warto dodać, że niektó­
re z nich są u góry mocn::> 

-Dobre zwyczaje 
z Irudem się przvjmujq 

już nadtłuctone i nalĘ'żałoby Dokładnie 24 październik;). 
je wycofać z obiegu. Zwłasz- br. pisaliśmy o tym, jak to 
cza, że zdarza się także zna-
leźć w mleku kawałki szkła, sprawriie przeprowadzane są 
porhedzącezapewne ,z tych roboty ziemne na ul. Jagiel-

lońskiej w Rzeszowie. Nie 
:1adtłuczonych szyjek. omieszkaliśmy pOChwalić eki-

Jest to sprawa przed'? py Przedsiębiorstwa Robót 
wszystkim personelu mlec7.lir I Telek. omunikacyjnYCh i Za-
ni, dozorującę~o :wysyłkę kładu Sieci Elektrycznych Z1l 

mleka. ,. . - (Ha) . te, że posypano piaskiem 

iUś nJe Wysłał Jeszeze ku,ponu I me·cz· w Glasgow wygrali ró"'",eż ' 
niezapoml1ij kiu~ić w kiOsku. :W/osi 4:1. Tym samym Milan ja­
"Stadion" i .uczynić lo nuz. kc> sIódma drlltyna 2akwal!!i:<O­
Tewka: ~ór:z:lna, wieczne pi6ro ' i wał się do ćwierćfinału Pllcharu. 
roczna·. PrenumeNtta "Stadionu". . 
ocuk;ują '·lWl.zdobywcÓ'W. ' KAnRA NASŻYCH HOKE1S'!'OW' 

(k.) .pRZEGRYWA Z TORPEDO 

chodnik i miejsca rozkopane. 
;\Tiestety na tym si~ skoń­

czyło. bo jak alarmują r.as 
miE'szkańcy ulicy Jagielloń­

.skiej - chodnik nadal jest 
rozkopany, a płyty (część już 
potłuczono) leżą obok. W 
~z~sie niepogody, jedyne d0j­
sCle de mia,ta - właśnie ten 
chodnik, bo jezdnia jest zam­
knięta - sprawia niemał/) 
kłop'otu, nC\rażając na zabło­
cenie po kolana, a wieczorem 
zwichnięcie nóg. Padlo już z 
tego powodu pod adresem 
tych ekip spero przekleństw. 

SI. Wyspiańskiego' : ,'e: .. 
"Słowacki mało ' .. zn-iJ).Y: ' ; ' :..._.;..._ ... ~ ______ _ 

·A .więc znamy' już nazwis..lto 
setnego ucz,estnik,a Błyskawiezn·e­

go Konkursu "Stedionu" na od­
gadnięcie wynIku m·eczu. bOksET­
skiego' 8ęaf StaloWoa Wola - S\al 
Rzeszów. J~t ·.-nlm· 'p. L~o"adia 
Markiewicz ze Stalow,eJ Woli, 
kt9ra na swoim ' kuponie wp,IS3ła 
wymk 14:6 dl.a . pięśctany swego 
mia~ta .. 

GORKI 

Radziecki ze,.p6ł Torpedo Gorki 
;pa sukcesie w . turnieju "Barbur-

A jednak dobre zwyczaje 
- jak sugerowaliśmy w6w­
'.~za~ - z trudem się pqyj­
mUJą, bo inaczPj dawnojuź 
ten chodnik powinien być 'do­
prowadzony do po·rządku. 

RAOIO . ' ,-:: , . 

Pr()gram na ' .. f&ll . UD · ID 

Program dnia: 8,i5 , ii..~~ , : 
Wiadomości : 5.00 , 8~OO . 7.OG 

8.00 1204 15.00 19.00 2l.00 23.00. 
Od godziny 5.00 d() 8.15 trans 

misja pr. II' 820 ·Gra orko An~ 
dre Kostelanetza 8.35 Muzyka 
i akt\lalności' 9.00-11,.50·1'rzer­
wa12.10 Aud. dla wsJ 12.30 
"Staropolska miłość" -. frilg,~ 
ment pow. JÓzefa Igna.(lego 
Kraszewskieg'l 13.09 Radziecka 
muzyka ludowa 13.25 Fala 58 
1S.4Q Koncert krak. chóru ' PR. 
14.00 Aud. szkolna dla kI. r I II 
pl. "Kto rozp:JZna. a kto zgad-' 
nie" 14.20 Koncert 15:06 "Z kra 
jów socjalizmu" 15.20 "Piękne 
głosy" 1600 Z tycia Zwi~zku 
Radzieckiego 16.30 Utwory 'na 
klarnet 17.00 Radiowy kurs 
nauki języka rosyjskiego 17.15 
.. Grają Słynne zespoły tanec,!=­
ne" 18.00 ,.MrÓz" odc. 3 no­
weli Włodzimierza Korólenki 
18.20 Pogadanka z cyklu 
.. Sztuczn,e ksietyce". 18.30 :!te­
port aż z III Międzynarodowe-
go Konkursu SkClypcOwe!o 
im. Henryka Wienlaw8klego 
19.05 "Radiostacja młodosci" 
19.30 Odtworzenie I koneertu 
symfonicznego z F esti,\!>,alu 
MU1.ycznego w .. Salthurgu 
1957 r. 21.29 WiadomÓŚel IPQr­
towe 21.33 Pi"senkl fr-ancuskie 
21.50 ,.R(2)11atanla ;·:o, · wlP6ł~ 
czesności 22.GS "Ze ·Awlat.·, ju­
zu" 22 35 Do tańca 'rallł'. orko 
francuskie. ' ' C· . : ,o,' 

Program '11 na • fali : 317 ID 
Program dnia: 8.40'l5.óa . • 

' WildOniOŚci: " S.OO· 8.00 '7.00 ' 
•. 00 " Z:3Ó ' · i2.04 IUG 18.30. 20,00.: 
2{~O. "j. , 
, 1;116 . ,i.W· · szybklcl'l tempIIch .. 
8o-3!) 1lOnT).r~ości rolni1:te 5.50 
G;im·n.astyka 6.10 Grajll riuety 
instrument,alne" 6.S5 Kalendarz 
udi6w.y , . 7.10 "Wesołe melodi" 
~ piosenki" 7 4~ "Gawęda dla 
dru:&ynowyćh" 8,06 Przegl'fd 
prasy,' 8;15': Grają orkiestry dę­
t,ę ., ~ 8·.3$ Utwory fortepianowe 
Emanuela Chabrl ... ra 9.00 Aud. 
i~kolh. 'dla kl. VIpt. "Jak się 
dawńi:ej .· ·li1ltypisało" 9.30 
UtwQ!'Y , na sa k90 fon I gita.·ę 
' •. 40 Dla .. pr2;~szkol! pt. "Tań­
cżymy . galopkę" 10.00 " Insz 
AI!~ł1" 'f~ilgm pow. Bogusła­
wa· Sujkowskiego 10.20 Melodie 
ta'neczne 10.30 Reportaż z III 
Międżyna'rodowego Konkursu 
SkrZ3'Pcowego im. Henryka 
Wienlawskiego w Poznaniu 
11,00 Z melodiI! I piosenką 
Ptliez . świat 12.10 Audycja dla 
wsi' U.20-15.05 .Przerw" 15.10 
;,Swojskie melodie" 15.30 Dla 
dl.leci -. odc. 9 pow. Idy Łoś 
.. Skrtypek czarodziejski" 15.0~ 
:Pieśni kompozytorów po!s1<!ch 
16.20 Muzyka rozrywkowa 16.50 
"C,zy lodowiec płynie?" rep . 
Czesława Nowickiego ·17.()0 
Koticer( popołudniowy 17:40 
Na warszawskiej fal! 19.00 pol­
skie. melodie ludowe 18.3~ Mu­
zuka ' i aKtualności 19.0.0 Kon' 
cert tycl!4!ń M 23 Kronika spor­
towa. %0.35 Eric Coate~: Fanta· 
z~ .trZecl'l niediwi"d-łlów ' 20.45 
.. P.roc.~· ' . s1,uc.ho*!skO · wIg 
F,tan~a · .. Kafki 22.15' Wieczorna 
a1,ldyćj,, _ kameralna . 22.'4 'Mu-
zyk. taneczna. . 

W c7JWartek wpłynęła na ]roll­
ku.rs· relto!"dowa· ilość - ' 95 kwpO­
nów. ·Tąk . wlec' obe=ie ogóina ;i­
ezba nadesłanych ' roZJWiązań kon 
kursowych wynosi ol<oło 200. ~ ·u­
tro · 'pożn:amy naJpr.flwdopodob­
niej dwusetr_eg{)' konkul"wwicZd . 

Kilkanaście z 
n·ade~ar.ych w 
C'b',val"tek! kupo­
nów wypetniły 
jak się po .,p~aw 
dzeniu okazało 
prz.ed9tawiciel_ 
ki płoi pięknej. 
Łącznie więc z 
popl'!ednic1Jka­
mi. kobie:y po­
siadają po"ro 
4{} l'€'PreLentan­
tek w n'aszv:n 

kor.kursie. Okazuje się tym 'sa· 
m~'m, że w wojewÓdztwie jest 
spora hczba wielblcielek bok.s1J. 

WYJASNiENIE W lWRAWIE . 
ZMIAN. 'BARW KLUBOWYCH. ' 

PRZEZ ' Pn.KARZY 
. . '. . . 

W ucłl.wll.le podjętej na osl,at­
nim zebraniu w Slp'rawie zmian 
barwklu,boWYCh prze1: piłkarzy, 
z~rząd PZPN ··stwietdza m. 'In :: 
"od ' dni.a 10 .. 12 .. 19~T r. 'nle pot· 
wi erdiać ;r,aoWoc;ln\k6w , phec\'!o­
dzących z klubów .I lilf\ I II li- ' 
gi; )Vzglę<!nie . ck> ' lc<lub6w' , I-li­
gi i łl ligi do czasu P"d,it:C'a 
odwwied\l;ej uchwały, przez ' z·""Y.­
cujne walne zebra·nie PŻPN ' \\' 
lutym 1958 r."· 

N i e;r,by t. do-
k!;ldne "formuł,<} 
\VsnJe tego pun­
ktu . ·uchw:lly 
spowodowało 
mylną jego In­
te,pre lecję. oka 
z:uje się bowiem. 
i~ zakaz t~n n ~ e 

dotyczy zą '" od. , 
ników grają­
cych w III li' 
gaeh oraz w kla 
."ch A. B 'i C . 

/ . 
'I 

Jk' 
0/ 

Młodzi piłkarze. kt6rzy m.ają 
oka.zję do podniesienia swy~h 
umiejętności ppzez grę .. w zeipo­
hch I i II ligi b~dą P.Otwiercn'3ni 
dl. oo~czególnych 'klub6w " po 
uprzednim' dokładnym rozpa· 
trzeniu wniosków przez PZPN. 

MILAN WCWIERCnNALE . 
PUCHARU EUROPY 

W c21wartkowych kuponach w de'l 
szym ciągu olbrzy,mia więk3!0ŚĆ 
ucustników konkursu typ1lje 
zwycięstwo Stali Stalowe wola. 
Ale wyniki wahają się w gn­
nJcach 14:6 - J.1:!!, Powściągli­
w.o~ć kibic6w jest zrozumiała I 
d"Wodz:i o ich większej znajo· 
m{)~ci bokS'U. Nawet jeden z p ' ~:i· 
ciaczy stalowo.wolsl<ich (:Irzyła­
czyi się do tej gru'py. typując 
tyl'ko 11:8' na korzyść swojej 
,dzi~lItki". 

·'. OziŚ · : · mija·· tenni,; nadsyłania W:rewan1Owym , riie·czti . o we)­
kuponowo Przypominamy, te . 0 ście do ćwierćflDału ' Pucharu 
wllinoś. cl nadt;';lanych rozwiąuoń I Euro. py . Miłen. pOkonał na , wł~;­
~ecY:duje dZJslejSz,a data stem?l.e nym . boisk"u mistrza SzkoOl~ 
pocztowego (l3. XII. 1957 r.) Je- GI.tsgow'Ran,gen; · 2:0. · poprzedr.i 

kowym" w Katowicaćh. przeegLa 
hlinował w $Obotę 7 bm. ]{,a,drę 
naszych najlep3Zych hokeistó 'N, 
pTzygotowu:iącyctl· sif) do meczu 
z NRD (Berlin). Mec7: te.koń­
czył s.!ę &ukceseom hokeistów 
ra·dzieokich 3:2 (2:1, 1:1, 0:0). 

RADZIECCY HOKEISCI 
ZWYCIl';ZAJĄ · l\USTRZA 

SWIATA 

Po sukcesach w Kan~dz ! e. ho­
ke~owa re:;nez.en1.aC>ja ~loskw:, ro­
z'egrała p1erwsze spOtkanie w 
Szwecji. wygrywając w Sztokhol­
mi~ z drużyną mistrza św ia'ta 
7:3 (2:1, 4:2, 1:0). 

<PIŁKARZE LEGII ZWYCIĘZA.TĄ 
W IZRAELU 

Po tygodniowym oczekiwanilJ 
n~ poPTawę warunk6w atmosfe-
rycmy.ch, piłkarze WGrsza·ws-
loej Legii rozegra-li wre12cie 
JlIerwsze spotkanie w Iz·raelu . 
Przeciwnikiem PolakÓW był 
mistrz Iz.raeła - H"ooel Tel · 
A,·Iv. Zwyciężyła Legia 2:0 
(0 :0): Bramki . :z:dobyli Brychczy . i 
Kempny. 

(zoj) 

'NOWINY 
~ "lA l'łln\,łI~~u 

wyllaje WydawnIctwo pruowe 
"N'owiny Rze:;zowsklp;" RS\\-' 
.. Pra~a". Redaguje Koleglu'm. 
- Adres redakcJi: Rzelz6w. 
ul. Zeromskiego, bUdynek K'o­
mltetu . WoJewódzkJeco PZPlC 
,WI pl~tro). . 

Telerony: Centrał. 11·." na­
czelny redaktor 10-75, 7.3stępel 
rellaktora llacałnego 16-00. te- · 
krelarz redakCji, "·ewo. 17, 
dzlal partyjny wewn. 67, dzlaJ 
ekooomlczno·rolny, w"wn. ao. 
dzlal kUlturalny, wewn . " . 
dział mieJski. wown . 83 . d&ial 
iportowy I dział loformacJI 
13·98. dział tereoow" wewlI. lS, 
dział łączlloscI z czytelnikami. 
we",n. 91. Redakc.!a nocna ID-t? 
tl8-361. AdmlnlltracJa teL 
18-58, fIlIansowy, wewn. ?, 
wydawnIczy, wewn· 77, ad-
mlnl.tracja. wewn. 92. Od-
działy redal<cjl: przemy.1 
ulica Waryńskiego nr 15, tel 
~i~no. Kro!Ono. ul. Slowac!-:i(' 
(1/ pl"Iro) pokój 22. t.1 
M!r-Iee. pta"'! Dzlerżyń" 

(RP PZPR) - tel. 207, " 
Stalowa Wola . ul. Wo'" 
(b,,~. P~. I RNI tel. 261. 

Biuro Reklam I Ogłos2e ~ 
18-52. 

Cena prenumeraty pocuo 1' 
mlesltczna to zł, kwan:, 
30 .1, pólroczna 60' zl. rM 
120 zł. 

Druh:. 
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